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MANIFE 


do narodów świaća 


Il Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju 
wzywa do położenia kresu wojnom i agresji 


Wojna grozi ludzkości —j 
dzieciom kobietom,  mężczyz* 
nom! 


. Organizacja Narodów Zjed- 
noczonych nie spełnia nadziei 
narodów na zachowanie poko- 
ju i spokojnego życia. Życie 
ludzkie i zdobycze ludzkiej kul 
tury są w  niebezpieczeństwie. 

Narody chciałyby mieć na- 
dzieję, że Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych zdecydowa 
nie nawróci do tych zasad, na 
jakich została utworzona po 
drugiej wojnie światowej, u- 
tworzona w tym celu, aby za- 
pewnić wolność, pokój i wzaje 
mne poszanowanie między na 
rodami. 

Ale narody świata pokłada” 
ją jeszcze więcej nadziei w so 
bie samych, w swej zdecydowa 
nej postawie i w swej dobrej 
woli, Dia kążdego rozsądnego 
człowieka jest rzeczą jasną, że 
ten, kto twierdzi, iż wojna jest 
nieunikniona,  szkaluje ludz- 
kość. 

Czytając to orędzie przyjęte 
w. imieniu narodów 80 krajów 
na H Światowym Kongresie 
Pokoju w. Warszawie, pamiętaj 
cie, że walka o pokój jest wa- 
szą własną _najżywotniejszą 
sprawą. Wiedzcie, że setki mi- 
lionów obrońców pokoju, zjedno 
czywszy się wyciągają ku wam 
dłoń. Wzywają was do udziału 
w najszlachetniejszej walce, ja 
ka kiedykolwiek toczyła ludz 
kość wierząca głęboko w swoją 
przyszłość. 

Na pokój się nie czeka, Po- 
kój trzeba zdobyć! 

Zjednoczmy nasze wysiłki 
i żądajmy zaprzestania wojny, 
która dziś pustoszy Koreę, a ju 
tro grozi pożarem całemu świa 
tu. 


Wystąpmy przeciw próbom 
ponownego rozpalenia ognisk 
wojny w Niemczech i Japonii. 

Wraz z 500 milionami ludzi, 
którzy podpisali Apel  Sztok- 
holmski, domagajmy się zaka- 
zu używania broni atomowej, 
powszechnego rozbrojenia, kon 
troli wykonania tych zarzą” 
dzeń. Ścisła kontrola powszech 
nego rozbrojenia i zniszczenia 
broni atomowej jest technicz- 
nie możliwa. Trzeba tylko te- 
go chcieć! 

Zmusimy do przyjęcia ustaw, 
które karzą za propagandę woj 
ny. 

Przedstawimy posłom do na 
szych parlamentów, naszym 
rządom i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych nasze propozy” 
eje w obronie pokoja, opraca- 
wane przez Il Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. 

Siły pokoju we wszystkich 
krajach są wystarczająco wiel 
kie, głos ludzi pokoju jest dość 
potężny, aby wspólnymi siłami 


malegać na spotkanie przedsta 
wicielj pięciu wielkich mə- 
carstw. 

H Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju dowiódł z niebywa 
łą siłą, że ludzie, którzy zje- 
chali się z pięciu części świata, 


ST 


mimo różnicy poglądów, mogą 
się między sobą porozumieć, 
aby zapobiec klęsce wojny i 
ocalić pokój. 

Niechaj rządy postępują po- 
dobnie, a sprawa pokoju bę* 
dzie uratowana. 


BTM 
ÓKÓJ ZWYCIĘŻY: 


TEE RZEZ zo e 


PROLETARIUSZE WSZYSTRIC KR 24020 SEL Czołowi górnicy Kraju Rad i 


Polski 


TI Światowy Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie, W czasie przer« 
wy w obradach, w kuluarach Kongresu spotkali się dwaj czołowi gór- 


nicy Kraju Rad i Polski. Na zdjęciu: 
Pracy Socjalistycznej 
Budowniczy Polski Ludowej — Franciszek 


z Donbasu, Bohater 
i znany polski górnik, 
Apryas. 


z lewej, słynny rębacz radziecki 
Aleksander Tiurenzow 


Foto-AR, fot. Zygm. Wdowiński. 


Członkowie delegacji na Zgromadzenie Ogólne ONZ 
na przyjęciu u ambasadora Wierbłowskiego 


NOWY JORK (PAP) — Dnia 21 bm. 
szef. delegacji polskiej ambasador 
Wierbłowski wydał przyjęcie dla 
członków delegacji na Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych, se- 
kretariatu ONZ oraz przedstawicieli 
prasy, W przyjęciu wzięło udział po 
nad 400 osób. 

Wśród gości znajdowali się: prze- 
wodniczący Zgromadzenia Entezam, 
minister Wyszyński, stały delegat 


radziecki w ONZ Malik, wicepre- 


mier Czechosłowacji — Siroky, prze 
wodniczący delegacji ukraińskiej — 
Baranowski, przewodniczący delega- 
cji białoruskiej — Kisielew, czołowi 
delegaci Indii, Pakistanu, Indonezji, 
krajów arabskich, USA, Wielkiej Bry 
tanii, Francji i innych krajów, sekre- 
tarz generalny ONZ — Trygve Lie, 
Paul Robeson, Howard Fast, redak- 
tor naczelny „Daily Worker” Gates 
oraz przedstawiciele prasy całego 
wiata, akredytowani przy ONZ. 


Niezwyciężona idea pokoju 


wyraża wole i dążenia setek milionów ludzi 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na przyjęciu na cześć Światowej Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 22 
bm. w godzinach wieczornych Prezy 
dent Rzeczypospolitej Polskiej wy- 
dał przyjęcie na cześć Światowej Ra 
dy Pokoju, wyłonionej przez I Świa 
towy Kongres Obrońców Pokoju. 

Witająe przybyłych góści, Prezy- 
dent RP powiedział co następuje: 

„Dostojni i Drodzy Przyjaciele! 

Z, głęboką radością witam Was, ja, 
ko przedstawicieli najszlachetni 


szego i najpotężniejszego ruchu, SRi 


rażającego pragnienia i wolę olbrzy 
miej większości ludzi we wszystkich 
krajach świata, Witam Was w imie 
niu obecnych tu. przedstawicieli na- 
szego Parlamentu, Rady Państwa, 
i Rządu i pragnę równocześnie w i- 
mieniu całego narodu polskiego wy- 
razić uczucia najgorętszej sympatii i 
solidarności z donioslymi uchwała- 
mi Waszego Kongresu. Uchwały te 
zgodne są z życzeniami 1 poglądami 
wielomilionowych mas ludowych na- 


szego kraju, które potępiają wojnę 
i pragną pokoju, które są zdecydowa 
ne walczyć w obronie nienaruszalno 
ści i trwałości pokojowego współży- 
cia między narodami, 

Naród polski jest szczęśliwy i du- 
mny, że stolicy naszego kraju przy- 
padł w udziale zaszczyt goszczenia 
w swych powstających z ruin mu- 
rach Wielkiego Światowego Kongre- 
su Pokoju — najwspanialszego ze 
wszystkich zgromadzeń, jakie miały 


Orędzie Kongresu Pokoju 


do Organizacji Narodów Zjednoczonych 


WARSZAWA (PAP). — Gdy naro- 
dy świata tworzyły Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych— pokładały w 
niej wielkie nadzieje. Największą z 
nich była nadzieja pokoju. 

Tymczasem wojna już dziś burzy 
pokojowe życie niektórych narodów, 
a jutro zburzyć może pokojowe ży- 
cie całej ludzkości. Jeśli Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych nie speł 
nia podstawowej nadziei jaką pokła 
dały w niej narody świata — zaró- 
wno te, które są w niej reprezento- 
wane przez swe rządy, jak i te, któ- 
re nie są w niej jeszcze reprezento- 


obiety radzieckie pozdrawiają 
Międzynarodową Demokratyczną Federację Kobiet 


w piqłą rocznicę jej powstania 


MOSKWA (PAP), Antyfaszy- 
stowski Komitet Kobiet Radzieckich 
wystosował następującą depeszę po“ 
witalną do przewodniczącej Między- 
narodowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenie Cotton i sekretarza 
generalnego Marie Claude Vaillant- 
Couturier: 

Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich w imieniu kobiet Związ- 
ku Radzieckiego serdecznie pozdra- 
wią Międzynarodową  Demokratycz- 
ną Federację Kobiet w dniu jej pię- 
ciolecia. 

W okresie swego istnienia Między- 
narodowa Demokratyczna Federacja 
Kobiet stała się masową organizacją 
kobiecą, która dzięki konsekwent- 
nemu występowaniu w obronie poko- 
ju i demokracji zdobyła wielki auto- 
rytet į zaufanie postępowych kobiet 
na całym świecie, 

Międzynarodowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet skupia wszystkie 
miłujące pokój kobiety niezależnie 


od rasy, narodowości, wyznania i 
przekonań politycznych w jednoli- 
tym froncie walki o trwały i ugrun- 


towany pokój, o zapobieżenie groż- 
bie nowej wojny. Federacja nigdy 
nie oddzielała wałki o pokój od obro 
ny ekonomicznych i socjalnych praw 
kobiet. Cała pięcioletnia działalność 
Federacji związana jest z aktywną 
walką o całkowitą likwidację poli- 
tycznej i ekonomicznej nierówności 
kobiet, o lepsze warunki wychowa- 
nia i ochronę zdrowia dzieci. 

Witając Międzynarodową Demo- 
kratyczną Federację Kobiet w dniu 
jej chlubnego jubileuszu, Antyfaszy- 
stowski Komitet Kobiet Radzieckich 
życzy jej nowych sukcesów w walce 
o pokój i demokrację, o prawa ko- 
biet i szczęście dzieci. Kobiety ra- 
dzieckie będą nadal udzielały peł- 
nego poparcia MDFK w jej szczytnej 
walce o pokój i o demokrację. 

Niechaj rosną i krzepną szeregi Fe 
deracji, niechaj krzepnie przyjaźń mi 
łujących pokój kobiet na całym 
Świecie! 

Niech żyje Międzynarodowa Te- 
mokratyczna Federacja Kobiet! 

Niech żyje pokój na całym świecie: 


wane — jeśli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie zapewnia ludzko- 
ści pokoju i spokojnego życia, to dla 
tego, że ulega wpływom sił, które 
odrzuciły jedyną możliwą drogę, pro 
wadzącą do powszechnego pokoju — 
dążenie do powszechnego porozumie 
nia. 

Jeśli Organizacja Narodów Zjedno 
czonych pragnie spełnić nadzieje, ja 
kie ludzkość wciąż jeszcze w niej po 
kłada, powinna wrócić na drogę, ja- 
ką od dnia jej utworzenia wytkm 
jej narody, a jako pierwszy krok na 
tej drodze powinna spowodować w 
najkrótszym czasie spotkanie pięciu 
wielkich mocarstw: Stanów Zjedno- 
czonych, Francji, Związku Radziec- 
kiego, Wielkiej Brytanii i Chińskiej 
Republiki Ludowej, w celu zbadania 
i pokojowego uregulowania istnieją- 
cych rozbieżności. 

II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. składający się z delegatów 
80 krajów i reprezentujący prawdzi 
wy głos miłującej pokój ludzkości, 
domaga się, by Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych oraz instancje 
ustawodawcze, przed którymi rządy 
rozmaitych krajów są odpowiedzial- 
ne, rozpatrzyły niezwłocznie nastę- 
pujące propozycje, zmierzające do 
przywrócenia i utrzymania pokoju, 
do przywrócenia i utrzymania zaufa 
mia między wszystkimi krajami nie- 
zależnie od ich ustroju społecznego: 

1 Zaniepokojeni tym, że wojna 

prowadzona obecnie w Korei 
nie tylko przynosi niezliczone cierpie 
nia narodowi koreańskiemu, lecz gro 
zi rozszerzeniem się w nową wojnę 
światową, domagamy się zaprzesta- 
nia tej wojny, wycofania z Korei ob 
cych wojsk oraz pokojowego rozstrzy 
gnięcia wewnętrznego konfliktu mię 
dzy obiema częściami Korei, przy 
czym winni brać w tym udział przed 
stawiciele narodu- koreańskiego. 

Domagamy się, by zagadnienie ta 
zost:ło rozstrzygnięte przez Radę 


Bezpieczeństwa w "elnym składzie, 


ely | cych remilitaryzacji 


z udziałem pełnoprawnych przedsta- 
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej. 
Domagamy się zaprzestania inter- 
wencji wojsk amerykańskich na chiń 
skiej wyspie Taiwan (Formozie) o- 
raz działań wojennych przeciwko Re 
publice Vietnamu, które kryją w so- 
bie groźbę wojny światowej. 

w Potępiamy w sposób katego- 

ryczny wszelkie usiłowania i 
kroki podjęte z pogwałceniem ukla- 
dów międzynarodowych, zakazują- 
Niemiec i Ja- 
ponii. 

Te usiłowania i kroki stanowią nie 
zmiernie poważną groźbę dla pokoju. 
Domagamy się z naciskiem zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczony 
mi i zdemilitaryzowanymi Niemca- 
mi, jak i z Japonią oraz wycofania 
wojsk okupacyjnych z obu tych kra 


iów. 
3 Uważamy próbę utrzymania 
narodów przemocą w stanie za 
leżności i ucisku kolonialnego za 
groźbę dla sprawy pokoju i prokla- 
mujemy prawo tych ludów do wol- 
ności i niepodległości, 

Występujemy przeciw wszelkim no 
staciom dyskryminacji rasowej, któ 
re rodzą nienawiść między naroda- 
mi i stanowią również groźbę dla po 


koju. 
4 Uważamy za niezbędne zdema- 
skować próby napastników u- 
siłujących zaciemnić samo pojęcie a 
gresji i pod takim czy innym pretek 
stem wtrącać się do wewnętrznych 
spraw innych naredów. 

Żadne względy polityczne, strate- 
giczne, czy gospodarcze, żadne ra- 
cie związane z sytuacją wewnętrzną, 
czy wewnętrznymi konfliktami w 
tym czy innym państwie nie mogą u 
sprawiedliwić interwzencji zbrojnej 
jakiegokolwiek państwa w sprawy 
innego państwa. Agresja jest aktem 
zbrodniczym tego państwa, które 
pierwsze używa siły zbrojnej prze- 
ciwko innemu państwu pod jakim- 
Kolwiek pretekstem. 


5 Uważając, że propaganda no- 
wej wojny stanowi największą 
groźbę dla pokojowej współpracy na 
rodów, że wobec tego propaganda no 
wej wojny stanowi jedną z najcięż- 
szych zbrodni przeciwko ludzkości — 
zwracamy się do parlamentów wszy 
stkich krajów z we: em, by przy 
jety specjalną ustawę o obronie po- 
koju, przewidującą karną odpowie- 
dzialność- za propagandę nowej 
wojny w jakiejkolwiek postaci. 

6 Wszyscy uczciwi ludzie, nieza- 

leżnie od swych przekonań po 

litycznych, uważają masową, bezli- 
tosną zagładę cywilnej ludności Ko- 
rei za zbrodnię przeciwko ludzkości. 
Domagamy się, aby autorytatywna 
komisja * międzynarodowa zbadała 
zbrodnie popełnione w Korei, a w 
szezególności sprawę odpowiedzial- 
ności generała Mac Arthura, 

y Dając wyraz istotnym żąda- 

niom ludów, które uginają się 

pod ciężkim brzemieniem budżetów 
wojennych i pragnąc zapewnić całej 
ludzkości trwały i nieprzerwany po- 
kój, przedkładamy Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, parlamen- 
tom i narodom następujące propozy- 
cje: 


bezwarunkowy zakaz 
wszelkich rodzajów broni ato- 
mowej, bakteriologicznej i 
chemicznej, substancji truja- 
cych, radioaktywnych į wszel- 
kich innych środków masowej 
zagłady. Przestrzeganie tego 
zakazu powinno być zapewnio 
ne przez ścisłą kontrolę mię- 
dzynarodową, 

— ogloszenie jako zbrodnia- 
rza wojennego tego rządu, któ 


ry pierwszy ich użyje. 


@alszy ciąg na str. 2-ej) 


miejsce w dziejach ludzkich. W cią 
gu tych niezapomnianych i history- 
cznych dla nas dni ponad 20 milio- 
nów moich rodaków — dorosłych 4 
dzieci — przeżywało %raz z Wami, 
uczestnikami Kongresu, najsilniejsze 
wzruszenia, na jakie się mohe zdo- 
być serce ludzkie, 

Jestem przekonany, że wzruszenia 
te przeżywała i przeżywać będzie 
jeszcze wraz z nami olbrzymia wiek- 
szość ludzi we wszystkich krajach 
świata, Nikt nie powinien wątpić, że 
ta olbrzymia fala uczuć, którą pobu 
dził Warszawski Kongres Obrońców 
Pokoju, przeobrazi się w jeszcze po- 
tężniejszą niż dotąd wolę zorganizo= 
wanego przeciwdziałania niebezpie= 
czeństwu nowej wojny. 

Ludzkość w olbrzymiej swej ma- 
sie rozumie i odczuwa potworną gro 
źbę szaleństwa, w które znów usi- 
łują wepchnąć narody niepoczytal- 
nie chciwi i zdziczali moralnie pod- 
żegacze wojenni. 

Unieszkodliwić to szaleństwo 
zwyrodnialeców imperialistycznych 
jest obowiązkiem społecznym 
i moralnym każdego uczciwe- 
go człowieka. Ruch obrońców po 
koju — to nowa, potężna sila, 
która wywierać będzie coraz do- 
nioślejszy wpływ na stosunki mię 
dzynarodowe, 

Fatalne błędy popełnią wszyscy ch, 
którzy zlekceważą znaczenie tej siły. 
Jest to bowiem siła nie dająca się 
wyeliminować lub obezwładnić. 
Ruch obrońców pokoju czerpać be 
dzie swą niezlomna moe z nieznisz- 


go faktu, że większość ludzko: 
gnie pokoju i nienawidzi wojny 

Siłą tego ruchu jest rosnąca świa 
domość i czujność mas ludowych. 
Siłą obrońców pokoju jest to, że ich 
idea odzwierciedla prawdę i czy- 
stość moralną, że zgodna jest z wy 
siłzami. rozwojowymi ludzkości, ża 
odpowiada postępowemu  biegowi 
dziejów spolecznych. Zakusy podże 
gaczy wojennych usiłują bieg ten za 
wrócić wstecz, a ich obłudna i oszu 
kańcza propaganda musi uniknie 
nie ujaw fałszywe oblicze 
w zetknięciu z nieodpartą wymową 
ich działań. 

Ale moralna siła idei staje się po 
tężna i niezwyciężona dopiero wów 
czas, gdy przeobraża się w zorgani- 
zowane i świadome działanie. Idea 
pakoju wyraża wolę i dążenia setek 
milicnów ludzi. Zadaniem obrońców 
pokoju jest ująć te dążenia setek 
milionów ludzi w zorganizowany 
ruch, któremu Kongres Wasz dał ja 
sne wytyczne działania. Ogromne 
masy ludzi w większości krajów 
świata pragną pokoju, ale pozostają 
jeszcze niezorganizowane i bezradne 
wobec nacisku i terroru podżegączy 
wojennych. Wojowniczy imperializm 
narzuca brutalnie narodom swoją 
władzę i wolę. Zadaniem ruchu 0- 
brońców pokoju jest budzić świada 
mość mas i ułatwiać ich zorganiza 

(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 
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Oredzie Kongresu Pokoju 


do Organizacji Narodów Zjednoczonych 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Kongres Światowy, 
swojej odpowiedzialności wobeć naro. 
ów, zwraca się również z Weóczy* 
stym wezwaniem do wielkich mo 
tw, proponująe im przeprowadzee 
mie w ciągu lat 1961 — 1932 progre 
sywnej, proporejonalnej í jednocze- 
mej redukcji wazystkieh sit zbroj- 
nych, lądowych, morskich i powietrz 
nych, w granicach od jednej trzeciej 
do połowy, 
rok tego rodzaju zdecydowanie po 
łoży kres wyścigowi zbrojeń i zmniej 
wy niebezpieczeństwo agresji. Dopo- 
może on dó zmniejszenia państwo 
wych budżetów wojennych, które kła* 
dą się ciężkim brzemieniem na wszy- 
stkich warstwach fudności, Dovomoże 
on również do przywrócenia między 
narodowego zaufania i niezbędnej 
współpracy wszystkich państw beż 
względu na ich ustrój. 

Kongres oświadcza, że kontrola do- 
tycząca zakazu broni atomowej i in- 
nych rodzajów broni masowej zagla- 
dy, jak również zwykłej broni, test 
technicznie do przeprowadzenia. 

Powinien być atworzony przy Ra- 
dzie Bezpieczeństwa międzyrtarodowy 
organ kontroli, dysponujący kompe- 
tentną inspekcją, którego zadaniem 
byłaby zarówno kontrola ródakcii 
zbrojeń, jak również realizacja zaka- 
zu broni atomowej, bakteriologicznei, 
chemicznej i innych rodzajów broni 
maaowej zagłady. 

Aby kontrola ta była skutaczna nie 
powinna óna się ograniczać tylko do 
sił zbrojnych, istniejącego nzbrojenia 
i produkcji brord, zadeklarowanych 
przez każdy kraj, ale na żadanie Mię 
dzynarodowej Komisji Kontroli powin 
na ona polegać na pek 
danymi zadeklarowamymi — domnie- 
manych sił zbrojnych, istniejącego u- 
zbrojenia i produkcji broni: 

Te propozycje dotycząca redukcji 
sił zbrojnych stanowią pierwszy etap 
na drodze do powszechnego i całko- 
witego rozbrojenia, co jest celem o- 
wtatecznym obrońców pokoja. 

Ti świetowy Kongres Obrońców Po 
koju wyraża przekonanie, że niepodob 
na zapewnić pokoja przez dążenie do 


równowagi sił drogą wyścigu zbro* 
Jeń, Kongres stwierdza, że propozy* 
cje jego nie spowodnją żadnej prze 
wagi wojskowej tego czy innego kta. 
fm, że bezsprzecznie zażesnają one 
wojnę, zapewnią bezpieczeństwo i pod 


Na marginesie 


Diabelskie manewry 


czyli 


trumanowska „przyjaźń”” 


W ostatnich czasach z ust pre- 
zydenta Trumana, min. Achesońa 
i wielu innych polityków amery- 
kańskich spłynął istny potok mio. 
dowych słów o „przyjaźni Stanó' 
Zjednoczonych dla narodów Azji”. 
Im więcej krwi, trupów i zni- 
szczeń w Korei, tym częstsze i qo= 
rętsze są te „zapewnienia” amory- 
kańskich obłudników, którzy mor. 
dem i grabieżą „dokumemiują” eo 
dziennie swą „płomienną miłość” 
i „sympatię” dla ludów azjatyc- 
kich. 

Poczesne miejsce w tych wy- 
lewnych deklaracjach miłosnych 
zajmują Chiny, których potęga, po 
zwycięstwie Armii Ludowo*Wy- 
zwoleńczej, stała się nieprzebytą 
tama na drogach zaborczej pene- 
tracjj USA w Azji, O swej „tra- 
dycyjnej przyjaź! dła narodu 
chińskiego często 1 skwapliwie mó 
wią dziś amerykańscy imperialiści 
į podżegacze wojenni. (styszeliś- 
my je również na Kongresie ż ust 
radcy Tito, Johna Rogqe) w 
naiwnym przekonaniu, Że tym 
sposobem zdołają uśpić polityczną 
czujność nowej, Demokratycznej 
Republiki Chińskiej, 

Rzecz jasna, że faktycznie, pod 
przykrywka pięknych, słodkich 
frazesów, amerykańscy drapieżni 
cy hodują całkiem inne zamiary 
i plany, Zamachy na całość tery= 
toriatną Chin, nieustające prowó* 
kacje żołdactwa Mac Arthura, ka- 
tegoroczny a bezmyślny sprzeciw 
w sprawie dopuszczenia Chin Li= 
dowych do ONZ wszystko to do: 
wodzi, że trumanowscy fabtykanci 
pięknych słów kryją w istocie za 
plecami ladobójczy nóż 1 płonącą 
qłównię podpalacza. 

Oto przykład: szef mišji amerv- 
kańskiej na wyspie Taiwan, Fo- 
ster, oświadczył na konferencji 
prasowej, 2e pomoc USA dla 
Czang Kui-szeka nie tylko nie be 
dzie zańiechana, lecz przeciwnie. 
zostanie powiększona. Obecnie = 
zdrajca narodu chińskiego otrzy: 
mule w charakterze żołdu 3 mil. 
dolarów miesięcznie, na przyszłość 
będzie dostawał więcej. Tile = tes 
gó p. Foster nie zechciał prze» 
zonie ujawnłć ... 

Tak wyglada w rzeczywistości 
Pica Í „poómoc” amerykań* 
ska dla narodów azjatyckich, a dla 
Chin w szczególności, Tak wy* 
gląda cała polityka USA, pełna 
obłudy, zakłamania 1 podstępnych, 
wrogich pokojowi — manewrów, 
B. D. 


świadomy |á 


niosą dobrobyt wszystkich ludów 
wiata, 
8 Podkreślamy, że przejście sze- 
regu krojów do gospodarki wo 
ja éaraž bardziej zakłóca siosun- 
gospodarcze i międzynarodową wy 
miang surowców i artykułów przemy- 
słowych, Odbija się to katastrofalnie 
na poziomie życia wielu narodów. 
przeszkadza postępowi gospodarcze- 
mu i wymianie handlowej między 
wszystkimi krajami i w ostatecznym 
wyniku stanowi Źródła konfliktów 
zagrażających sprawie pokoju. 
obronie żywotnych interesów lud 
ności wszystkich krajów, w dążeniu 
do uzdrowienia sytuacji międzynore 
dowej domagamy się powrotu do nor- 
malnych stosunków haxdlowych mig- 
dzy rozmaitymi krajami na warun 
kach wzajemnie dogodnych, zaspoka- 
łających potrzeby narodów, wyklu- 
czających wszelkie formy dyskrymi: 
nacji ekonomicznej, zapewniających 
rozwój gospodarki narodowej i nieza 
wisłości gospodarczej wielkich i ma* 
tych państw. 
9 Uważając, że przeszkody sta- 
wiane w wymianie kultural- 
nej między narodami są źródłem nie 
zgody i braku zrozowienia, że stwa- 
rzają atmosfere wzajemnej nieufna 
ści i sprzyjają propagandzie wojen 
nej, i że z drugiej strony zacieśnie- 
nie więzów kulturatnych między na 
rodami stwarza warunki do wzajc- 


mnego zróżumienia 1 zautawia, 
wspólnej walki o pokój, wzywamy 
wszystkie rządy, by przyczyniły się 
do poprawienia stosanków kultara- 
nych między narodami i do wzajem 
nego poznania dorobku kulturalne- 
go narodów, Domagamy się ułatwie 
nia organizowania mtiędzynarodo- 
wych konferencji działaczy kulitral 
nych, ich wzajemnych odwiedzin w 
różnych krajach, szerokiego rozpow 
szechniania dzieł literackich innych 
narodów i zaznajamiania sie z ich 
sztuką, 

Wzywając Organizację Narodów 
Zjednoczonych do spełnienia nadziei, 
jakie narody związały z jej istnie- 
niem, podajemy do jej wiadomości, 
iż utworzyliśmy ŚWIATOWĄ RADĘ 
POKOJU, która będzie stanowila re 


do 


przedstawicieli wszystkich narodów 
świata zarówno należących do Orga 
mizacji Narodów Zjednoczonych idk 
1 tyeh, które nie są w niej reprezen 
towane, łącznie z naredami krajów. 
które są jeszeze obecnie krajami za 
leżnymi lub kolonfalnymi. 
ŚWIATOWA RADA POKOJU zo- 
bowiąże Organizację Narodów Zjed- 
noczonych, by rzeczywiście wypełnia 
ła obowiązki, jakie wzięła na siebie 
w dziedzinie umocnienia i rozwoju 
pokojowej współpracy między wszyst 
kimi krajami. Rada podejmie szczyt 
në zadanie zapewnienia trwalego i 
nieprzerwanego pokoju, odpowiadaja 
cego interesom wszystkich narodów. 
Przyniesie øn ludzkości pewność b 
wbrew istniejącym trudnościom, 
tych momniejszać nie należy. wypeł 


prezentatywny orga: obejmujący 


ni ona całkowicie swe posłannictwo. 


Przemówienie 


do członków Świa 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 


wane działanie w obronie pokoja — 
mimo terroru Í represji ze strony 
imperialistyeznych rządów. 

Każdy wielki historyczny i posię 
powy ruch społeczny rozwijał się 
i zwyciężał w walce z wstecznymi si 
lami. Rueb obrońców pokoju jest 
największym postępowym ruchem 
dzisiejszej epoki. Nikt z nas nie po 
winien wątpić w zwycięstwo tego ru 
chu. 


Pragnę zapewnić Was, Drodzy 
Przyjaciele, że naród polski jest 
í będzie niezłomnym obrońcą po 
koju. W kraja naszym tętni i po- 
tężnieje z dnia na dzień praca 
nad wielka, planową rozbudową 
naszych sil wytwórczych, nad roz 
badową naszych miast, fabryk, o- 
Środków naaki, kultury, sztuki. 
Ten wielki wysiłek twórczy pol- 
skich mas ludowych uznają one 
za swój wkład ideowy í materiał 
ny w ogólne dzieło utrwalenia po 


koju: 


Prezydenta RP 


towei Rady Pokoju 


Zadaniem ruehu obrońców pa- 
koju jest uświadamiać masom 
prawdę o rzeczywistych niebez- 
pieczeństwach, zagrażających po 
kojowi. Waleząe o pokój, walczy” 
my 0 prawdę, walczymy przeciw= 
ko krzywdzie, walczymy © spra 


wiedliwość, 
zwycięstwo tej 


Wierzymy w 
walki! 

Życząc Wam, Drodzy Przyja= 
ciele, powodzenia w Waszej spra= 
wiedliwej i szłachefnej walce pra 
gnę przekazać za Waszym pośred 
nietwem najgorętsze pozdrowie- 
nia wszystkim narodom walczą- 
cym o pokój! 

Niech żyje potężny światowy 
ruch obrońców pokoju!“ 

W przyjęciu uczestniczył ezlonko 
wie Rady Państwa, członkowie Rzą- 
da z Prezesem Rady Ministrów tów. 
Jócetem Cyrankiewiczem na czele o- 
raz przedstawiciele delegacji uczest- 
niczących w Kongresie. 

Przyjęcie upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze. 


„Pragniemy pokoju i pokój wywalezymy* 


TYSIĄCE SERDECZNYCH LISTÓW 


przesłali robotnicy polscy uczestnikom Kongresu Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — O wiel- 


kiej serdeczności, z jaką naród pol- 
ski łączy sie myślą i czynem z II 


Światowym Kongresem Obrońców 
Pokoju świadczą tysiące listów, pi- 
sartych przez robotników, chłopów. 


szej realizacji Czynu Pokoju, 


Załoga Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego, Wytwórni 
Nr. 5, donosi: — Przyktojnia wyko 
nala 126 par obuwia gutnowego, za= 
łoga rozdzielni wyczyściła 1 wykoń- 
czyła 126 par. Robotnicy walcowni, 
dokumentując czynem swą wolę 
walki o pokój przerobili 1270 kg, su 
rowej gumy. Robotnicy i robotnice 
konfekcji podczas pełnienia Wart 
Pokoju wytworzyli dodatkowo 240 
par „wellingtonów", 8 par kaloszy 
nie przepuszczających prądu oraz 
4 pary Intów rybackich. 

W ZPJG im. Waleriana Wróblew 
skiego wykofńczalnia już w dnia 18 
bm. wykonała z nadwyżką roczny 
łan wartościowy. W zrozumieniu 
istorycznego  maczenia Kongresu, 
robotnicy suszarni ob. Stanisław Sło 
miński i ob, Snopek postanowili 
pracować bez zwrotów materiału 
do powtórnej produkcji. Zobowiąza 
nie swe wykonują w 100 proc. Ob. 
Smolarek wraż z całym zespołem 
bielarni wykonał ponad plan 5.000 
mir, tkanin. Pracównicy drukarni 
już w dniu zakończenia Kongresu 
zameldowsli o wyprodukowaniu po 
nad plan 5000 mtr. tkanin jedwab- 
nych. ` 
Człomkinie Ligi Kobiet Zakładów 
im. Wróblewskiego w celu godnego 
uczczenia Kongresu postanowiły cał 
kowicie zlikwidować analfabetyzm 
wśród załogi. Specjalnie wybrana 
komisja Ligi Kobiet przeprowadziła 
powłórna rejestrację, w wyniku któ 
rej 13 niepiśmiennych rozpoczęło 
już kurs początkowego nauczania, 
aby mo kilku miesiacach stać stę 
jeszcze bardziej świadomymi bojo- 
wnikami o pókój. 

Załoga Przedsiębiorstwa, Remon 
towo - Budowlanego również chlub 
nie dotrzymała swych zobowiązań. 
Pozostając w ciągu tygodnia co- 
dziennie po dwie godziny po zakoń 
czeniu pracy, robotnicy wspólnymi 
siłami odremontowali i wybielili bu 
dymek Ślusarni, uporządkowali pod 
«wórze fabryczne, poukładali mate- 
risły, Oprócz tego założyli 12 ochron 
ma maszyny produkcyjne, jak tokar 
ki, frezarki ito 

W ZPJG im. Tadka Ajzena robos 
tnicy tkalmi przędzalni, wykończal 
mi, farbiarni i oddziału przygoto- 
waczego wykonali swe zobowiąza= 


Uroczyste przyznanie 


Międzynarodowych 
Nagród Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
22 bm. odbyło się w Państwowym 
Teatrze Polskim uroczyste przyzna 
nie Międzynarodowych Nagród 
Pokoju. 


Łaptenamerować możra na rok 


Ponadto wpłaty na ptenumeratę 


cie pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowe] Prasy 1 Książki i k 


nie „Domu Książki. 


nia, przysparzająć dodatkowej pro- | 


pokoju 
ro- 

nd 
podjętych 


dukcji na ogólną sumę 217401 zł. 
Przepracowane bezpłatnie godziny 
przez robotników i pracowników u 
mysłowych przyniosły oszczędności 
608.82 zt., kwotę przeznaczono na ce 
le społeczne, Robotnicy tkalni wraz 
2 majstrem tow. Michalskim pod- 
nieśll wydajność krosien o 1 proc. 
Majster tow, Szulc przyczynił się do 
zwiększania wydajności  przędzalni 
o 50 kg. przędzy dziennie, Realizu- 
jae zobowiązania tow. Garczyński 
przeszkalił do dnia 20 bm. po tini 
BHP 571 nowoprzyjętych pracowni 
ków. Tow. Dmuchowski do dnia 20 
bm, zmontował nową wirówkę, 


Robotnicy ZPB im. Hanki Sa- 


Dumne meldunki łódzkiej klasy robotniczej 


Czyn Pokoju realizowany przed terminem i z nadwyżka 


W celu zadókumentowania swej niezłomnej woli obrony 

z fabryk i hut, masowo podejmowali zobowiązania 
dukcyjne ma cześć II światowego Kongresu Pokojn. Już w czasie ol 
Kongresu nadehodziły dumne meldunki o wypełnieniu 
zobowiązań. Obecnie każda godzina przynosi nowe meldunki o dal- 


wickiej przyłączyli się również do 
ogólnego, szlachtnego zrywu ' mas 
pracujących Polski ludowej. Podej 
mująe zobowiązania, a następnie re 
alizując je przed terminem, dali oni 
wyraz swego przywiązania dla wiel 
kiej sprawy obrony pokoju. 


Podczas pełnienia Wart Pokoju 
załoga przędzalni wykonała ponad 
plan 1.961 kg. przędzy. Jednocześnie 
w 5,5 proc, wzrosła wydajność przę 
dzalni, Podobnie w szpularni zwię- 
kszył sią procent wykonania bazy o 
5,3 proc. a Czyn Kongresowy przys 
porzył gospodarce państwowej 1.954 
kg. przędzy. 
` Ob, Tadeusz Andrzejewskt zobo 
wiązał się dla uczczenia Kongresu 
wykonać w ciągu 3 dni ramię do 
maszyny krzyżowej małej, Zobowią 
zanie wypełnił w terminie, sporzą- 
dzając również dodatkowo ł klocki 
do szycia pudełek. 


inteligencję pracującą i młodzież do 
uczestników Kongresu. 

Wiele listów śle społeczeństwo pol 
skie do słynnego bojownika o pokój, 
przewodniczącego Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju PROF, JOLIOT - CURIE. 

„Zapewniamy Cię — pisze do prof. 
Joliot - Curie Warszawska Rada 
Związków Zawodowych — że nadal 
cały trud | wysiłek kierować będzie 
my ku budowie nowego lepszego ży- 
cia, że stale zwiększać będziemy 
swój wkład w szczytne dzieło amoc- 


nienia , pokoju między narodami 
świata”, 
W liście do znakomitego pisarza 


radzieckiego ALEKSANDRA FA- 
DIEJEWA — górnicy kopalni 
Józefa Stalina piszą m. in. 
nia nasza nosi zaszczytne 
fs Stalina, wielkiego przywódey 1 
nauczyciela mas pracujących świa- 
ta, wielkiego bojownika o zwycię- 
stwo pokoju i sprawiedliwości. Zda- 
jemy sobie dobrze sprawę, że to z0- 
bowiązuje nas do szczególnie ofiar- 
nego wysiłku w walce o pokój. Za- 
pewniamy Cię Drogi Towarzyszu — 
że będziemy z honorem wykonywać 
nasze obowiązki wobec Ladowej Pol 
ski 1 całego obozu pokoju. Z kaźdym 
dniem zwiększać ry wó) 


wkłada w zwycięstwo naszej wspól- 
nei sprawy". a 


(szczercza „skarga“ kuomintangowca w ONZ 


nie zdoła ukryć przed opinią światową 


istotnych przyczyn klęski kliki Gzang Kai-szeka 


NOWY JORK (PAP). — We wto- 
rek Komisja Polityczna przystąpiła 
do rozpatrywania skargi kuomintan- 
gowskiej o rzekomym „zagrożeniu 
niezależności politycznej i integral 
ności terytorialnej Chin oraz pokoju 
na Dalekim Wschodzie, wypływają” 
cym z pogwałeenia przez Związek 
Radziecki układu z Chinami o przy: 
jaźni i sojuszu z 14 sierpnia 1946 
roku oraz Z pogwałcenia przez Źwią: 
zek Radziecki Karty Narodów Zje- 
dnoczonych”. 


Przypominamy, że skarga kuomin 
tangowska znalazła się po raz pierw 
szy na porządku dziennym IV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i miała 0- 
czerniając Związek Radziecki, ukryć 
rzed opinią światową prawdziwe 
m zyny klęski kliki kuomintangów 
skiej. w Chinach. 

Na sesji tej delegacje ZSRR, U- 
krainy, Białorusi, Polski i Czechosło 
wacji wykazały, że umieszczenie tej 
sprawy na porządku dziennym jest 
niezgodne z prawem, odmówiły udzia 
łu w dyskusji oraz oświadczyły, % 
nie będą uznawały mocy prawnej u- 
chwwał, powziętych przez większość 
Zgromadzenia na podstawie tej skar 
gi 

Na obeenej sesji Zgromadzenia 0+ 
gólnego przedstawiciel kliki kuomin 
tangowskiej, poparty przez kraje blo 
ku amglo-amerykańskiego, ponownie 
wystąpił ze swą skarga, domarająć 
się rozpatrzenia jej przez Zgroma- 
dzenie. Przemawiająć na  wtorko- 
wym posiedzenin Komisji Politycz- 
rej, kuomintangowieć powtórzy! sw 
niedorzeczne oszczerstwa pod adr 
sem Związku Radzieckiego i Ohiń- 
skiej Republiki Ludowej. 

Przedstawiciel kliki kuomintangow 


j wniósł do rozpatrzenia Komi. 
sji projekt rezolucji, który zaleca 
Zgromadzenia Ogólnemu mianowa- 
tii ledczej komisji ONZ* w celu 
informacji i faktów", 
ących skargi kuomintangow- 
skiej i przedstawienia sprawozdań o 
wynikach swej pracy „najbliższej 
Zgromadzenia Ogólnego”. Przy 


obrona pokoju. Panuje również po- 
wszechna zgoda co do tego, że zró 
zamienie wzajemne między rozmaity 
mi kościołami chrześcijańskimi po- 
siada nieżwykle doniosłe znaczenie. 

Z tych dwóch względów my, dus 
chowni brytyjscy, chcemy wyrazić 
putblieznie nasz głęboki żal, nasz 
wstyd i nasz protest, że wybitnym 
duchownym zagranicznym odmówią” 
no wstępu do W. Brytanii dla ndzia- 
łu w mającym się odbyć Kongresie 
Pokoju w Sheffield. 

Chociaż zakaz przyjazdu dla Me. 
trópolity Mikołaja z Moskwy został 
ostatecznie cofnii zakaz ten z0: 
stat utrzymany 
biskupa Laszlo Dezsor, biskupa refor 
mowanego kościoła węgierskiego 
Johna Petera, katolickiego księdza 
węgierskiego O. Richarda Horvatha 
i katolickiego księdza czechosłowac: 
kiego O. Plojhara, 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


1051 u każdego przewodniczącego za- 


kladowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch”. 


przyjmują wszystkie urzędy 1 agen. 
egar 
1036 


Pragniemy przeprosić ieh publiez- 
nie z głębi serea i zapewnić, że bar* 
dza wielu brytyjskich duchownych 
chciałoby bardzo spotkać się z nimi, 
by przedyskutować zagadnienia po- 
kojn, 

Pismo podpisali: 

Hae Adams, E. Barkway, Stewart 
Beddów, J. H, Bird, L, J. Elias, 
Jack Boggis, C. Butlin, George 
Chambers, O. F. Clarke, Alan Eccle- 


pomocy tego manewru blok anglo- 
emerykański pragnie sztucmie u- 
trzymać skargę kuomintangowską 
na porzadku dziermym ONZ. 

W dyskusji zabrał głos przedsta- 
wiciel USA Dulles, Oświadczył on, 
że delegacja jego w całej pełni po- 
piera projekt rezolucji  kuomintan- 
gowea. 


Protest duchownych angielskich 


przeciw odmowie wstępu do W, Brytani 
delegatom na Kongres: Pokoju 


WARSZAWA (PAP). — Duchow 
ni angielskiej delegacji złożyli pra- 
sie następujący protest: 


stane, Stanley Evans, R. St. John 
Fischer, Harry Hughes, Hewlett 
Johnson, Dean of Canterbury, W. 
Maddox, George Purdy, Jack Putte- 
ril, A, Reid, J. Roberts, W. Roma- 
nes, D, H. C. Rudd, Alexander Ste- 
wart, Ha ve Thomas, John Tunni 
cilffe, George Waren, Etienne Watts. 


Walki w Korei 


PEKIN (PAP). — Ogloszony 22 
listopada komunikat dowództwa ns- 
czelnego koreańskiej Armii Lmdowej 
stwierdza, ża wojska Armii Ludowej 
w ciągu ubiegłej doby prowadziły 
walki 2 wojskami amerykańskimi i 
rołudniowo-koreańskimi na dawnyci 
pozycjach. 


Roczny plan wykonany! 


Dnia 21 listopada br. o godz. 15, 
Zakłady Przemysła  Dziewiarskiego 
im. Wojska Polskiego wykonały roez 
my plan produkeyjny. 

Również załoga skręcalni Zakła- 
dów Przemysła Bawełmianego im. 
Hanki Sawickiej wykonała w dniu 22 
listopada br. roczny plan produkcyj 
ny. 

Załoga Łódzkieh Zakładów Prze- 
mysłu Quzikarsko-Galanteryjnego wy 
konala ilościowy plan produkcji na 
rok 1950 w dniu 22 tistopada.. 

Załoga wypełniła w ten sposób zo- 
bowiązanie pówżięte ku uczczenia Il 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 


koju w Warszawie, 


Serdeczny list wysłali górnicy ko- 
palni im. J. Wieczorka do wybitne- 
go bojownika o pokój, znanego pi- 
sarza brazylijskiego JORGE AMA- 
DO. „Nie znamy Twego języka, ale 
jakże bliskie ! zrozumiałe są dla nas 
myśli i idee krzewione przez Ciebie 
w Twych dziełach — piszą górnicy 
— Znajdują one szczery oddźwięk 
w naszych sercach, bo wyrażają to 
właśnie, o co wałczyh najlepsi sy- 
nowie naszego narodu wraz z klasą 
robotniczą całego świata. Gdziekol- 
wiek będziesz, wołaj, że prości lu- 
dzie wolnych krajów są szczęśliwi 1 
nie chcą wojny, Pragniemy pokoju 1 
pokój ten wywalczymy. Powiedz 
braciom naszym. nękanym jeszcze 


„| przez niewolę | wyzysk, że my, lu- 


dzie wolni, wierzymy tak jak Í Ty 
wierzysz w tch bliskie, lepsze 1 pięk- 
niejsze jutro", 

O niezłomnej woli walki o pokój 
Í o wielkiej przyjażni dla ludu wic- 
skiego piszą robotnicy zakładów 
przemysłu azotowego w Chorzowie 
do  wiceprzewodniczącego Stałego 
Światowego Kongresu _ Obrońców 
Pokoju — PIETRO NENNI. „Prosi- 
my Was, Drogi Towarzyszą — czy- 
tamy w liście — byście w naszym 
imieniu przekazali brzterskie pozdro 
wienia wszystkim włoskim bojowni- 
kom o pokój, a zwłaszcza włoskim 
robotnikom — awangardzie sił po- 
koju Waszego narodu, których jed- 
ność jest przykładem dla walczącego 
proletariatu we wszystkich krajach 
kapitalistycznych*. 

Niezwykle serdeczny list wysłali 
do wybitnego stachanowca radżiec- 
kiego MIKOŁAJA ROSSIJSKIEGO 
robotnicy Śląskich zakładów „Kon= 
stal“, W liście tym robotnicy ze Ślą- 
ska piszą: „Nie zapomnimy nigdy, 
że naród radziecki pierwszy pośpie- 
szył nam z pomocą w najtradni 
szych dla naszego narodu ehwitav] 
Dzięki tej pomocy mogliśmy przy- 
stąpić do odbudowy zniszczonego po 
#oga wojenną kraju, Nie zapomnimy 
nigdy braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego w odbudowie polskie- 
go hutnictwa, a przede wszystkim o= 
fiarnej pomocy inżynierów, techni- 
ków i robotników radzieckich w two 
rzeniu takich gigantów jak Now 
Huta", Robotnicy „Konstalu” wyr: 
żają pewność, że pòd przewodni- 
ctwem Związku Radzieckiego bojów 
nicy o pokój całego świata obronią 
wspaniałe budownictwo socjalistycz- 
ne przed żakusami imperialistów Í 
podżegaczy wojennych, 

Setki serdecznych Hstów do bojow 
ników o pokój, uczestniczących w II 
Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju, wysyłają kobiety polskie. 

Koło Ligi Kobiet przy szkole pie- 
lęgniarskiej w Szczecinie wysłało 
list do przewodniczącej Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet — 
EUGENII C IN. Wszystkimi 
naszymi siłami przyczyniać się be 
dziemy do rozbudowy naszego kra- 
ju, do tworzenia radosnego jutra, Je 
steśmy pewne, że wspólnie ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli wy- 
walczymy pokój”. Uczennice tej szko 
ły napisały list do znakomitej pi- 
sarki = WANDY WASILEWSKIEJ, 
przyrzekając stale zwiększać swój 
udział w walce o pokój. 

Wiele listów do młodych uczestni- 
ków 11 Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoj wysłała nasza mlodzież. 
M. in. ZMP-owey z Myśliborza w 
woj, szczecińskim napisali serdecz= 
ny list do uczestnika Kongresu — 
przewodniczącego Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej — 
GUY DE BOISSON. „Witamy Was 
kolego, serdecznie i gorąco w na= 
szym kraju, Zobowiązujemy się do= 
tożyć wszelkich sił | starań do pod< 
niesienia naszego poziomu  ideolo< 
gicznego, do jeszcze większego zk= 
cieśnienia więzów przyjaźni z demo- 
kratyczną młodzieżą wszystkich kra , 
jów, Przyrzekamy walczyć nieugle- 
cie dla wielkiej sprawy utrwalenia 
pokoju na całym świecie". 


ga 


SWIATOWA RADA POKOJ 


wybrana przez H Światowy Kongres Pokoju 


Afryka 

Gabriel d'Arboussier = wiceprze- 
wwvodiiiczący Zgromadzenia Unii Fran 
<uskiejj Sekou “Toure — Sekretarz 
Generalny . Zwiążków Zawodowych 
w Gwinei; Saar Ihrahima — prze- 
wodfitzący — związku Kolejarzy 
Francuskiej Afryki Zachodniej, 


Afryka Południowa 


Desmand Bukle; Wielebny D. c, 
Thompson, 


Albania 


Dr. Konomi Marol = przewodni- 
cżący Albańskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, pizewódniczący Aka- 
demii Nauk, 


Alger 


Abderhama Bouhama — architekt. 


emcy 
Jolitnnes R. Becher — pisarz, 
twórca tekstu Narodowego Hymnu 


Niemieckiego, przewodniczący Sto- 
warzyszeńia Kulturalnego dla Od- 
budowy Den skratycznej w Niem- 
czech; Prol. L¿ans Kertel — z sekto- 
ru wschodniego w Berlinie — me- 
teorolog, ezłonek Akademii Nauk, 
poseł do Parlamentu; Erwin Ekkert 
— b. pastor ewangelicki, poseł do 
sejmiku krajowego, przewodniczący 
Komitetu Obrońców Pokoju w Niem 
czech Zachodnich; Walter Diehi — 
student teologii, przewodniczący 
Młodych Obrońców Pokoju w Niem- 
czech Zachodnich; Heinrich Fink — 
robotnik portowy, ławnik miasta 
Hamburga, pierwszy delegat związ- 


kowy stoczni „Deutsche Werft"; 
Edith Hoeretli -Menge — nauczy 
cielka, przewodnicząca Komitetu 


Obrońców Pokoju Niemiec Zachod 
mich, ławnik miasta Monachium, 
członek Rady Ligi Praw Człowieku; 
Anna Seghers — pisarka, członek 
Akademii Sztuk Pięknych, przewo- 
dnicząca Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; Arnold Zweig — 
pisarz, przewodniczący Akademii 
Sztuk Pięknych, poseł do Izby Lu- 
dowej; Helene Weigel - Brecht — 
aktorka, laureatka Nagrody Naro- 
dowej; Br. Herz de Peipsig — pà- 
stor i profesor teologii. 


Argentyna 
Margarita de Ponce — profesor; 


Emilio Garcia Ilturaspe — adwokat; 
Jose Luiz Peluffo — jekarz, 


Australia 


Jessie M. ©. Street — członek Ko- 
mitetu Wykonawczego Obrońców Po 
koju w Australii, b. delegatka austra 
lijska do ONZ; James Healey — se- 
kretarz Geheralńy Związku Robot= 
ników Morskich; Sohn Hugues — se 
kretarz Związku Adwokatów. 


Austria 


Ernest Fischer — pisarz, b. mini- 
ster; Prof, Josef Dobretsbenger — 
profesor Uniwersytetu; Prof. Hein- 
rich Brantweiner — profesor Uni- 
wwersytetu, specjalista w zakresie 
prawa kościelnego, 


Belgia 
Max Cosyns — profesor fizyki, 
przewodniczący Belgijskiej Unii dia 
Obrony Pokoju. 


Brazylia 
Mario Pabia — naukowiec; Bran- 
ea Fiahlo = profesor, przewódniczą- 
ca Unii Kobiet Brazylijskich; Jorge 
Amado — pisarz; Pałamode Borseri 
— inżynier. 


Bułgaria 
Ludmit Stoianow 
M. Popow — profesor. 


Kanada 


wielebny 4. ©. Endicott — pastor, 
profesor teologii, przewodniczący Ko 
mitetu Obrońców Pokoju Kanady; 
Arthur Wray — poseł do Parlamćn- 
tu w prowineji Alberte. 


akademik; 


Cejlon 
Peter Keumeman — poseł do Par- 


lamentu, przewodniczący Federacji 
Związków Zawodowych. 


Chile 


Guilherme de Fedregal — prze- 
mysłowiec, b. minister; Pablo Neru- 
da — poeta, pisarz. 

he 
Chiny 

Kuo Mo -żo przewodniezaey 
Chiñskiego Komitetu Obroñców Po- 
koju, przewodniczący Akademii 
Nauk; Sun Yat-sen — Przewodni- 
cząca Stowarzyszenia dla Nięsienia 
Pomocy Ludowi Chińskiemu; Ma 
Yin - czu — rektor Uniwersytetu w 
Czekiang; Liu Ning -i — wiceprze- 
wodniczący Chińskich Związków Za 
wodowych; Hue Siao — poeta; Li 
Teh-czian —  wiceprzewodnicząca 
Federacji Kobiet Demokratycznych; 
Mang Po-czuh — sekretarz gene- 
ralny Chińskiej Ligi Demolratycz- 
nej; Tsai Ting -kal — b. generał, 
dowódca armii, która walczyła z Ja- 
ponią; Liao Qzeng -ozi — przewodni 


czący Federacji Młodzieży Chiń- 
skiej, Wu Lan - fu — członek Chiń- 
skiego Komitetu Pokoju; Y. T. Wa 
— członek Związku Chrześcijańskiej 
Młodzieży Chińskiej, 


Włochy 


Pietro Nenni — członek Parla- 
mentu; Emilio Sereni — senator, b. 
minister; Andrea Gaggero — ksiądz 
katolicki; Prof. Ambrogio Donini — 
b. ambasador włoski w Warszawie; 
Umberto Terracini — senator, b. wi 
ceprzewodniczący Zgromadzenia 
Konstytucyjnego; Arturo Labriola— 
senator, b. minister, Giovanni Conti 
— senator, b. wiceprzewodniczący. 
Zgromadzenia Konstytucyjnego; 
Willy Ferrero— dyrygent; Lodóvico 
Targetti — poseł do Parlamentu, wi 
ceprzewodniczący Izby Deputowa- 
nych; Ada Aleśsandrini — profesor; 


Francesco Cerabona — poseł do 
Parjamentu, b. minister;  Elene 
Caporasco, — prawnik; “Giuseppe 


Dozza — burmistrz miasta Bolonii; 
Giulio Einaudi — wydawca; Georgio 


Fenoaliea— adwokat; Achille Lordi 


W szóstym dniu obrad H Światowego Kongresu Obrońców Pokeju w 


Warszawie delegaci zostali obdurowani 


podarkami, Na zdj: delegaci 


Korei oglądają otrzymane od społeczeństwa polskiego prezenty. 


Foto-AR, fot. Nowosielski. 


—prawnik; Prof, Moraeilo Morellini 
— profesor Uniwersytetu w Rzy 
mie; Mario Palermo — senator; Sal 
vatore Quasimodo — pisarz; Leonida 
Repaci — pisarz; Francesco Scetti 
— poseł do Parlamentu; Fernando 
Santi — poseł do Parlamentu, sekre 
tarz CGT; Antonio Varvare — ad- 


wókat; Tullio Vecchiettić; hrabia 
Paolo Sella di Montelncć — prze- 
mysłowiec. 

Japonia 


Okuo Oyama — profesor z Tokio. 


Liban 


Georges Hannah— lekarz; Radein 
Chanal — artysta; Anbine Tabet — 
architekt, przewodniczący Komite 
tu Pokoju w Sy Z 


Madagaskar 


Pani Rascanorażela — 
do Parlamentu. 


Meksyk 


Gen. Lazaro Cardenas — b. prezy 
dent Republiki; Vincente Lombardo 
Toledano — przewodniczący Gene= 
ralnej Konfederacji Pracy Ameryki 
Łacińskiej; Ismael Cosio Viliegas— 
naukowiec; Gen. Horiberto Jara — 
b. minister marynarki. 


posłanka 


Mongolia 
Tsendin Damdinsyryn — przewo- 
dniczący Narodowego Komitetu O= 


brońców Pokoju w Republice Mon- 
golskiej. 


Norwegia 


Kirsten Hansteen — wydawca; 
Herman Tennessen — dyrektor In- 
stytutu Badawczego Uniwersytetu 
w Oslo; Ellen Gleditsch — profesor. 


Nowa Zelandia 
Dean C. W. Chandler. 


Polska 


Jan Dembowski — profesor; Leo- 
pold Inteld — profesor; Ostap Dius 
ki — redaktor; Wiktor Kłesiewicz 
— przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych; Leon 
Kruczkowski — pisarz; Jerzy Putra 
ment — pisarz. 


Portugalia 


P. Valladares — uczony. 


Rumunia 

Mihail Sadoveanu — przewodni- 
czący Komitetu Obrońców Pokoju, 
l czlonek Akademii; Prof. Florica 
Mezinoescu — wiceminister Oéwia- 
ty; Sorin Jama — profesor, redaktor 
naczelny dziennika „Scanteie“, czło 
nek Stałego Komitetu Pokoju. 


| Szwecja 


Arthur Lundkir — pisarz; Hector 
| Sven—pastor; Per Olov Zennsstrom: 


pisarz. 


Szwajcaria 
P. Bonnard — profesor. 
Syria 
Ibrahim Hanzaoui prawnik; 


Said Tahsin artysta malarz; 
Mustapha Amine — adwokat. 


Czechosłowacja 


Aneżka Hodinova - Spurna 
wiceprzewodnicząca Zgromadzenia 
Narodowego Czechosłowacji; Jan 
Mukarovski — rektor Uniwersytetu 
w Pradze; Dr. Alexiej Horak — pro 
boszcz; V. Boucek — przodownik 
pracy fabryki „Skoda”. 


Triest 
Franza Angelo — dziennikarz, se 
kretarz Komitetu Pokoju. 


Tunis 


Dr Ben Sliman; Mohamed Djerad 
— ' dziennikarz. 


Urugwaj 


Jose Luiz Massera — matematyk. 


ZSRR 


Aleksander Fadiejew pisasz; 
Mikołaj Tichonow — przewodniczą- 
cy Komitetu Pokoju; Aleksander 
Korniejczuk — dramaturg; Wanda 
Wasilewska — pisarka; Ilia Eren- 
burg — pisarz; prof. Gagarina — 


wiceprzewodnicząca  Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Kobiet; Oparin — 
— członek Akademii; Niesmiejanow 
— członek Akademii, rektor Uniwer 
sytetu w Moskwie; Sołowiew — se 
| Wszechzwiązkowej Central- 
nej Rady Związków Zawodowych; 
Gułajew — dziennikarz; Koczema- 
sow — sekretarz Antyfaszystowskie 
go Komitetu Młodzieży; metropoli- 
ta Mikołaj. 


Wenezuela 


Gen. Jose Maria Gabaldon. 


| Vietnam 
| Tran Thanh, 


| Hoi — uczony, członek 


Nguyen Phuo-Bun- 
rodziny ce- 


sor. 


Jugosławia 
Gen. Pere Popivodn. 


Kolumbia 


| Baldemero Sanin Cana — 
| Graziela Mendoza 


pisarz; 
— dziennikarz, 
Korea 

Han /Tse Rytz — pisarz, przewo- 
|dniczący Związku Dziennikarzy; 
Li Czien — pisarz, przewodniczący 
Biura Wymiany Kulturalnej Towa- 
rzystwa Przyjaźni  Radziecko-Kore- 
ańskiej; Pak Den Ai — przewodni- 
estaca Związku Demokratycznych Ko 
Het Koreańskich. _ 


| serskiej; Pksn-Huy-Theng — pivote | 


Costa Rica 


Joaquim Garcia Mange — profë- 
sor Uniwersytetu w Costa Rica. 


Kuba 


Juan Marinello — pisarz, b. mini- 
ster; Dominge Vili prawnik, 
profesor teológii; Dr Elias Entralgé 
— profesor Uniwersytetu, 


Dania 


Andersen Nexó — pisarz; M. Fogt 
profesor, b. minister, 


Grecja 


Prof. Kokkalis — b. minister. 


Egipt 
Mohamed Kamel El Bindari Pa- 
sza; Fatbi Radwan — przev ydniezą 
cy Rady Naczelnej Partii Nacjona- 
listycznej;, Ahmed Saad El Deur 
Kamel — adwokat. 


Ekwador 


Dr Angel 
adwokat, 


Modesto Paredes 
b. minister. 


Hiszpania 


Dr Jose Giral — b, premier Re: 
publikańskiego Rządu Hiszpańskie- 
go; Manuel Sanchez Areas — archi- 
tekt; Jose Bergamin — pisarz, 


USA 


W. E. Dubois — profesor; Paul 
Robeson — śpiewak; Howard Fast 
— pisarz; Arthur Moulton — du 
chowny; Joseph Fletcher — duchow 
ny, profesor Bzkoły Teologii w Ha- 
ward; Charles Howard — adwokat, 
wieeprzewodniezący Partil Postępo- 
wej; Willard Uphaus ~- duchowny, 
kierownik. „Narodowej Fundacji Re* 
ligii í Pracy; Theresa Robinson; 
Karly Larson — działacz związkowy; 
Fred Stover przewodniczący 
Związku Farmerów Stanu Iowa; 
Ernest de Maio — działacz. związko: 
wy; Clementina Paolina — lekarka; 
Jonn Darr — duchowny; Robert 
Muir — duchowny. 


Finlandia 


Vaino Melti — gubernator prowin 
cji Helsinki; Hagar Olsson pi- 
sarz; Feliks Iversen — profesor. 


Francja 


Fryderyk Joliot-Curie — profesor: 
Eugenie Cotton — nauczycielka, prze 
wodnicząca Światowej Federacji Ko- 
biet Demokratycznych; Irena Joliot- 
Curie — uczona; Pablo Picasso — 
artysta malarz; 
rz; P. Vercors — pisarz; Louis Sail- 
lant — sekretarz generalny Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo- 
wych; Justin Godard — b. minister, 
członek Akademii Medycznej, Yves 
Farge — b. minister, przewodniczący 
Stowarzyszenia Bojowników o Pókój 
i Wolność; Pierre Cot — b, minister; 
Emmanuel d'Astier de la Vigerie — 
b. minister; Jean Boulier — ksiądz: 


Louis Aragon — pi: |, 


Alain le Leap — sekretarz generalny 
Generalnej Konfederacji Pracy; Fran- 
toise Leclere — sekretarz Związku 
Kobiet Francuskich; Laufent Casa- 
nova — b. minister; Jean Laffitte — 
pisarz; Guy de Boisson — radca Unii 
Francuskiej, przewodniczący Świńto- 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej; Gilbert de Chambrun — po- 
sel do Parlamentu; Prof. Weili Halle 
członek Akademii Medyczńej; 
Armand Mitterańnd — radca Unii Fran 
cuskiej, Robert Chambeiron — poseł 
do Parlamentu; Fernand Vigne — se- 
kretarz dqeneralny Stowarzyszenia 
Bojowników 6 Pokój i Wolność; 
p. Bose — duchowny; pani Caśgin; 
Dr, J, P: May; Mareel Allemanń — 
górnik; Paul Rodi — członek Kamite. 
tu Wykonawczego organizacji „Ruch 
Wyzwolenia Ludu", 


W. Bryłania 


Prof. J, C, Crowther — uczony; 
prof, J, D, Bernal — uczony; pani S, 
O. Davies; D: N, Pritt — adwokat, b, 
członek Izby Gmin; J PlatteMilis — 
adwokat, b, członek Izby Gmin; Steve 
Lawther — górnik, dr. Woodard — 
lekarz; Alexander Reid — duchowny, 
przewodniczący Szkockiego Komitetu 
Pokoju; Anne-George urzędnik 
państwowy; pani J. Sandy — inży- 
nièr, przewodnicząca Londyńskiego 
Komitetu Pokoju, dr. Nora Johns — 
lekarz, pani Marla Robertson — se- 
kretarz Szkockiego Komitetu Pokoju; 
Malcoln Nixon — student, Tvor 
Montagu — dziennikarz; Hewlett 
Johnson — dziekan Canterbury, 


Holandia 


P. Horsmeier. 


Węgry 
Pani Erzsebet Andies — profesor 
Uniwersytetu w Budaposzcie, Jans 
Peter — biskup ewangolicki) Georges 
Lukacs — pisarz, członek -Akademit 


Nauk. 
Indie 


Mohan Lal Atal — lekarz, D. D, 
Kosambi — prolesot. 


Pakistan 


Falz Ahmad Faiz — sekretarz ge 
neralny Komitetu Pokoju. 


Indonezja 


Dr. Tjoa Sik 
ciel Indonezji w 


— b, przedstawi- 
„ założyciel Kó- 


mitetu Obrońców Pokoju w Indo- 
nezji. 

Trak 
Mohamed Mehdi Al Jewahiri — 
poeta, 

Iran 


P. Bahar — profesor Uniwersytetu 
w Teheranie, poeta; — p. Eskandar — 
adwokat, 


Izrael 
Yaari Meir — poseł do Parlamentur 
Tootik Toobi — poseł do Parlamentu 
Bar Yehouda — poseł do Parlamentu. 


Delegaci na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju w wolnych od 
obrad chwiłach oglądają wystawę Związku Radzieckiego, Na zdi: de- 


legcci w czasie zwiedzania wystawy, 


Foto-AR, fot, Nowosielski, 


Str. 3 


Zlikwidować nadmierne postoje 


i w pelni wykorzystać park maszynowy 
- oto bojowe zadania dyrekcji, organizacji partyjnej i związkowej ZPB im. Rewolucji 1905 roku 


Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Rewolucji 1905 roku, 
lu miesięcy nie wypełni. 
planów produkcyjnych, 

Ostatnio nastąpiła pewna poprawa 
w przędzalni I, ale w przędzalni II 
oraz w tkalni w dalszym ciągu wy- 
stępują poważne niedomagania, w 
wykonywaniu planu. Na przestrzeni 
ostatnich trzech miesiecy 5 
tne wykonanie planu w przędzalni 
II sięga okolo 90 proc, a w tkalni 
— około 95 proc, 

Nie trudno jest stwierdzić przy- 
czyny, które wpływają na „zarywa 
nie“ planów w przędzalni II, Wy- 
starczy chociażby zajrzeć do książki 
godzin postojowych. Pod datą 2 lis 
topada czytamy: 41.892 wrzeciono- 
godziny postojowe. 7 listopada — 
32.872 wrzeciono-godziny. Następne 
go dnia — 27.842 wrzeciono-godziny 
postojowe, Te wysokie liczby powta 
rzają się, niestety, często. Czyż moż 
na się dziwić, że w takich warun- 
kach przędzalnia nie wykonuje swe 
go planu? 


swych 


Pęządki wołają 
o niedoprzęd 


Postoje wynikają z powodu „chro 
nicznego” braku niedoprzędu, O któ 
rejkolwiek porze wejdzie się na sa 
lẹ obrączniaków lub wrzeciennie, 
zawsze ujrzeć można ten sam obraz 


wiele maszyn stoi bezczynnie, 


Obok nich kręcą się zdenerwowane 
prządki. 

— Zmów dziś nie ma niedoprzędu 
— wita nas prządka Półgrabiak — 
patrzcie, wszystkie moje trzy maszy 
ny stoją! Minęły już 4 godziny, a ja 
nie wyrobiłam jeszcze ani Kilogra- 
ma przędzy, 

Te same, s rozlegają się ze 
wszystkich stron Trzecia część 
załogi przędzalni nie osiąga swych 
baz, — mimo że liczy ona wiele do 
h prządek, Nie ma się co dzi- 
wić, nie pomogą najlepsze nawet 
kwalifikacje, skoro na przeszkodzie 
y techniczne, niezależ 


¿my dla przykładu prządkę 
tow. Jurę. Jest to wytrawna praco 
wnica, która zawsze w znacznym 
stopniu przekraczała swą bazę. O- 
becnie nie osiąga ona zaplanowanej 
produkcji z powodu -godzin postojo 


wych, W ubiegłym tygodniu miała 
ich aż 24. 

W takich warunkach oczywiście 
nie może rozwijać się pomyślnie 


ruch wielowarsztatowy, Wiele przą 
dek z przędzalni TI przeszło w Czy 
nie Lipcowym na obsługę 3 stron 
obrączniaków oraz — wrzeciennic. 
Ponieważ nie otoczono ich opieką, 
nie zatroszczono się o równomierną 
dostawę niedoprzędu, prządki te nie 
wykonują swych baz, a rozwój ru 
chu wielowarsztatowego został za 
hamowany, 


Górki chłopskie zdobywają nowe zawody 


Janina Niewczas — wzorowa traktorzystka 


W Polsce Ludowej kobiety uzyska 
ły możność pracy we wszystkich, nie 
dostępnych dla nich przed wojną za 
wodach. Dotyczy to zwłaszcza upo- 
śledzonych niegdyś kobiet wiej- 
skich. 


Pracą swą wykazały one, że dają 
sobie radę nie gófzej od mężczyzn. 
Jako przykład może służyć młoda 
traktorzystka POM w Gorczynie, po 
wiatu łaskiego, Janina  Niewczas. 
Wykonuje ona przeciętnie 140 pro- 
cent normy przy orkach zimowych. 

Gdy cała załoga POM w Gorczy- 
nie dla uczczenia Kongresu Pokoju 
zobowiązała się podnieść wydajność 


pracy, Janina Niewczas jedna z 


— 0d czasu, kiedy przeszłam na 
obsługę 3 stron, ani razu jeszcze nie 
wykonałam mej bazy —mówi prząd 
ka tow. Rybarczyk. — Stale brak 
niedoprzędu, stale przymusowe po- 
stoje. 


Karygodna obojętność 
kierownictwa 


Ją sposoby, wiodące do usu 
nięcią tych przeszkód. Wskazuje na 
nie organizacja partyjna oddziału 
IL Kierownictwo jednak nie wycią 
ga z tego żadnych słu: 'h wnios- 
ków, Od trzech miesięcy na przy: 
kład stoi w przędzalni 16 nowych, 
nieczynnych zgrzeblarek, których u- 
ruchomieniem nie zajęto się dotych 
czas. Zarówno robotnicy jak i maj- 
strowie apełują do dyrektora te- 
chnicznego, domagając się urucho- 
mienia tych maszyn. Dyrektor te- 
chniczny tłumaczy się różnymi „o- 
biektywnymi” trudnościami, twier- 
dząc, że od razu wszystkich uru- 
chomić nie można z powodu braku 
silników. Trudno zrozumieć, dlacze 
go wobec tego nie uruchamia sie 
częściowo tak licznego zespołu no- 
wych zgrzeblarek. Nie trzeba chyba 
wskazywać o ile zwiększyłaby się 
wtedy produkcja niedoprzędu, Se- 
kretarz organizacji partyjnej tow- 
Fiedorowicz stwierdza, że urucho- 
mienie chociażby kilku zgrzeblarek 
zlikwidowałoby całkowicie brak 
miedoprzędu na obrączniakach. 
"Tow. Fiedorowicz wskazuje 
że na fakt, że w przędzalni I stan 
zapasów  niedoprzędu często prze- 
kracza ustalone na planowany 
ckres  normatywy. Nadmiar ten 
móżną by _ przerzucić do  przę- 
dzalni II. I na tę uwage nie re- 
aguje kierownictwo zakładu, a towa 
rzysze partyjni nie potrafią posta- 
wić sprawy ostro i skłonić dyrekto 
ra naczelnego i technicznego do zli 
kwidowania karygodnych braków. 
Które tak fatalnie odbijają się na 
produkcji zakładów oraz na zarob- 
kach robotników. 
Wprost zdumiewa obojętność za- 
równo kierownictwa kombinatu jak 
i oddziału II. Nie pomagają głosy 
prządek które na naradach wytwór 
czych wskazują na te braki, oraz do 
magają się całkowitego uruchomie- 


|Mało 
Bogacz wiejsk 


dopuścił do zniszczenia ukrywanego od 3 lat zboża 


— Plan 6-letni jest nam bardzo 
drogi. Ze wszystkich sił pragniemy 
przyczynić się do zrealizowania go 
— powiedziała prządka Jura. 
Wprost serce się kraje, gdy co dzień 
patrzymy na wielkie marnotraw- 
stwo czasu oraz sił produkcyjnych 
ludzi i maszyn. 


Sygnał ostrzegawczy 


Dobro zakładu leży więc głęboko 
w sercach załogi. Trzeba, żeby zro- 
zumieli to wreszcie ci, którzy z ty- 
tulu swych stanowisk sa najbar- 
dziej odpowiedzialni za wyniki pra 
cy calego zakładu. Organizacja par 
tyjna, dotychczas tak nieśmiało pod 
nosząca głos protestu i nawołująca 
do poprawy, powinna ostro posta- 
wić przed dyrekcją sprawę jak naj 
szybszego włączenia do produkcji 
nowych zgrzeblarek oraz zlikwido- 
wania postojów na obrączniakach. 

Poważne zaniedbania wykazuje 
także rada zakładowa oddziału TI, 
wcale do 
nie 
roztoczyła opieki nad prządkami — 
wielowarsztatówkami. Rada zakłą- 
dowa, podobnie jak i, kierownictwo, 
nie pracuje konkretnie nad sposoba 
mi poprawy sytuacji. 

A sytuacja jest naprawdę poważ 


na. Pierwszy rok Planu 6-letniego 
dobiega końca. Ostatni to sygnał 
qawczy dla towarzyszy partyj- 


tego zakładu, dla aktywistów 
jązkowych, dla czynników kiero 
M. Kordos 


Polska zawdzięcza władzy ra- 
dzieckiej władzy robotników i 
chlopów dwukrotne odzyskanie 
wolności, Pierwszy raz, gdy Par- 
tia Lenina - Stalina zdobyła wła- 
dzę, gdy proletariat carskiej Ro- 
sji przeprowadził zwycięsko Re- 
wolucję Październikową. Rada 
Komisarzy Ludowych natych 
miast po ujęcin rządów wydała 
dekret o samostanowieniu naro- 
dów oraz dekret, przekreślający 
wszystkie traktaty o rozbiorach 
Polski. Jak wiadomo, sanacyjny 
rząd Polski przedwrześniowej nie 
chcial nznać, że tylko dzięki zwy- 
cięstwu Rewolucji Polska powsta 
ła, jako państwo wolne i niepo- 
dległe. Rok dwudziesty niezbicie 
udowodnił polskim masom pra- 
cującym całą nienawiść do pro- 
letariatu naszych jaśniepanów, z 
Piłsudskim na czele. 

W 'latach „ponurej okupacji 
hitlerowskiej jedynie Związek 
Radziecki stał przy boku walczą- 
cego narodu polskiego, był 
jego ostoją i nadzieją. Związkowi 
Radzieckiemu zawdzięczamy po- 
wstanie Ludowego Wojska Pol- 
skiego. Związkowi Radzieckiemu 
zawdzięczamy uzbrojenie i wy- 
szkolenie naszej odrodzonej ar- 


Oręż radziecki wyzwolił w cięż 
kich bojach ziemie polskie od 
Bugu aż do Odry i Nysy, przy- 
wrącając nam obszary zachodnie, 
gęsto znacząc swe zwycięstwa 
krwią radzieckich żołnierzy. Zwią 
zek Radziecki pierwszy uznał na- 
szą nową władzę ludową, pierw- 
szy pośpieszył nam z pomocą go- 
spodarczą jeszcze w październi- 


Podczas, gdy chłopi mało i rednio- 
iolni odstawiają maniłestacyjnie nad 
wyżki zboża, aby w ten sposób czy- 
nem zadokumentować swą wole wal- 
ki o pokój walki o realizację Planu 
6-letnieqo, bogacze wiejscy — wro- 
gowie ludu pracyjąceqo, jawnie sabo- 
tuja skup zbożainie cofając się na- 
wet przed zbrodniczym występkiem. 


nia maszyn. 


pierwszych przystąpiła do Wart Po- 
koju, wypełniając przez cały «czas 
150 proc. normy, tj. o 10 proc. wię- 
cej, niż poprzednio. 


— Lubię swój zawód i pracuje 
chętnie — oświadcza Janina Niew- 
— Nie szczędzę _ wysilków, 
gdyż wiem, że szybciej i lepiej upra 
wiona ziemia, to wzrost gospodar- 
czy spółdzielni produkcyjnych, dla 
których pracuje, Rozumiem to i do- 
ceniam tym bardziej, że sama je- 
stem córką członka spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Pelagii. 

Młoda traktorzystka Janina Niew- 
czas jest wzorem dla całej załogi 


Sad konkursowy przy Zjedno- 
czeniu Przemysłu Włókien Sztucz 
nych po rozpatrzeniu wyników 
współzawodnictwa za HI kwartał 
br., przyznał pierwsze mie, 

kategorii jedwakia, tyta? pr 


kien sztucznych w trzecim kw r 
tale 1950 r., Sztandar Przechodni 


oraz nagrode ienigiog w wyso- 
500 z 


1 “udara która a 
kaly przewagę nad pozostaly- 
zakładami szczególnie na 
= 


mi 
odcinku oszczędności surowea 
raz poprawie warunków bezpie- 
czeństwa. pracy. 

II miejsce oraz nagrodę w wy- 


sokości 9,000 zł, przyznano  Je- 
leniogórskim Zakładom Włókien 
Sztucznych w Jeleniej Górze, któ- 


POM w Gorczynie. 


re wysoko przekroczyły plan pro 


Narada korespondencyina prządek| 


Jak podnieść jakość przędzy? 


K ną naradę. Zostały w miej po- 
ruszone prawie wszystkie zasadnicze 
sprawy, dotyczące jakości przędzy. 


Maria Dzikowska 
pad A 
Wiceprzewodnicząca ZG Zwiazku 


ończymy naszą korespondencyj- | 


Dziś, w ostatnim dniu narady, wy- 
powie 
ganizacji 
podniesienie jakości produkcji wice- 


Włókniarzy 


przewodnicząca Zarządu Głównego 


we zdanie co do udziału or- | Związku Włókniarzy, tow. Maria Dzi- 
związkowych w walce o | kowska. 


Zadania organizacji związkowych 


Zanim przejdę do sprawy, stanowią 
cej temat mej wypowiedzi, a miano- 
wicie, do rozpatrzenia osiągnięć i bra 
ków, które wykazały podczas kon- 
kursu nasze organizacje związkowe w 
zakładach przemysłu bawełnianego, 
pragnę podkreślić mocno jedno za- 
gadnienie, poruszane j esztą pod- 
czas narady. Chodzi mi mianowicie 
© rolę majstra. 

Otóż kontrolując przebieg konkur- 
su w poszczególnych zakładach, prze 
konałam się, że tam. gdzie majster 
dostatecznie dba o park maszynowy 
i interesuje się pracą prządki, tam 
jakość produkcji bywa zadawalająca. 

Np. w oddziale „A” ZPB im, Dzier- 
żyńskiego majstrowie nigdy nie prze 
siadują w swych kantorkach, lecz 
stale przebywają w salach. ucząc 
właściwego przykręcania, pilnujac 
umiejętnego czyszczenia maszyn. Ten 
stosunek do pracy daje dobre rezul- 
taty, Gdy natomiast w oddziale „C” 
tych samych zakładów aparat maj- 
sterski ujawnia obojętność i niefraso- 
bliwość i nie kontroluje pracy przą- 
dek oraz obciąqaczek, z wielkim 


trudem można tam znaleźć dobrze 


przykręcającą prządkę. 

A więc: czołowym zadaniem rad 
zakładowych jest uaktywnienie maj- 
strów, obarczenie ich odpowiedzial- 
nością za wyniki produkcji prządek. 

Jeśli chodzi o zadania rad i całego 
aparatu związkowego w zakładach 
przemysłu bawełnianego, obowia: 
kiem ich jest przede wszystkiem do- 
kładne przygotowanie załogi do kon- 
kursu, 

Trzeba przyznać, że pod tym wzglę- 
dem nie spełniliśmy swego zadania. 
Akcja przygotawawcza odbywała się 
właściwie już wówczas, kiedy po 
nien był rozpocząć się 
wszedzie zostały zmobilizowane gru- 
py związkowe i mężowie zaufania. 
Tam, gdzie organizacja związkowa sta 
nęła na wysokości zadania. przygoto- 
wała i kontrolowała przebieg: kon- 
kursu, jak np.w oddziale „A” ZPB im. 
Dzierżyńskiego. w ZPB im. Okrzei, 
konkurs wpłynął maskciążadę. podnie- 
sienie jakości przędzy. W wield- je- 


dnak zakładach akcję przeprowadzo- 


wicie ją zaniedbano, fak np. w ZPB 
im, Rewolucji 1905 r. Nic dziwnego, 
że wyniki konkursu w tych zakładach 
są bardzo słabe, a właściwie — pra- 
wie żadne. 


Zarząd Główny Związku Zawodo* 
wego Włókniarzy nie potrafił dotrzeć 
z kontrolą do wszystkich zakładów, 
objetych konkursem. Jako poważny 
brak należy uznać nieobjęcie konkur- 
sem obciągaczek. Tylko kilka zakła- 
dów z własnej inicjatywy rozsze- 
rzyło konkurs na obciągaczki, a my 
nie przenieśliśmy tego do innych za- 
kładów. 


W następnym konkursie postaramy 
się uniknąć tych wszystkich, błędów. 
Pomoże nam w tym narada korespon 
dencyjna, prowadzona na łamach 
„Głosu”. Następny konkurs przy- 
gotujemy i zorganizujemy znacznie 
lepiej. Obejmiemy nim wszystkie 
prządki oraz obciągaczki, aby walką 
o podniesienie jakości przędzy miała 


Tak postąpił właśnie kułak Adam 


Wyniki współzawodnictwa międzyzakładowego 


w przemyśle włókien sztucznych 


jny dzięki zwiększeniu wy- 
dnosząc jednocześnie 


znacznie 


Pierwsze miejsce w kategorii 
włókien ciętych, nagroda pieni 
0 zł. dostała 


się również Lakta 
dom Wiók. Sztuczn., które pod 
żdym względem, tzn. wysokim 


oczeniem planu produkc 
nego,  oszczędnością — surow 
zwiększeniem dyscypliny pracy 
oraz poprawą na odcinku bezpie- 


i — sa 


Kucharek, z gromady Ziewanice, gm. 
Lubianków, pow. łowickiego, właści- 
ciel 28-hektaroweqo gospodarstwa. 
Trójka gromadzka z Władysławem 
Wożniakiem na czele, co dzień cier- 
pliwie chodziła do niego, przypomi* 
nając o obowiązku odprzedania pań 
stwu zboża. Cała ich praca była 
jednak daremna. Kucharek, który 
dotychczas nie odstawił ani kilogra- 
ma zboża, z cynizmem odpowiadał 
trójce. że „nle ma zboża”, choć 
wszyscy w gromadzie dobrze wie: 
dzieli, że, posiada on jeszcze wiele 
zboża niewymłóconego w stertach 1 w! 
stodole, 

Wreszcie cierpliwość ‘trójki gro- 
madzkiej wyczerpała się, Ob, Wo- 
źniak przedstawił sprawę mało i śre- 
dniorolnym chłopom, którzy z obu- 
iem napiętnowali niecne postepo- 
wanie wroqa klasowego. 


— Nie chce dobrowolnie wymłócić 
i odprzedać nadwyżek zboża? 
my mu pomożemy” š 
chłopi mało i Średniorolni. 


Zapadła uchwała i przystąpiono do 
pracy. Podczas młócenia zboża Oka- 
zało się, że Kucharek miał w stodole 
niemłócone od trzech lat zboże, sto- 


czeństwa, pracy, wyprzedziły in 
ne zakłady tej branży. 


Większość kół TPPR na terenie 
Łodzi zdołała wprowadzić u sie 
bie właściwy styl pracy. Koła te 
wykazują stale wzrastającą aktyw 
ność, która nabrała szczególnego 
rozmachu, zwłaszcza obecnie, w 
Miesiącu  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Niemniej jednak są jeszcze ko- 
ła, które ze względu na zaniedba 
nia ze strony swych zarządów po 
zostały daleko w tyle za innymi. 
Oto, co o jednym z takich kót 
piszą tow. tow. Radzieki i Prus 
z ŁZWANN — A 21: * 

Na walnym zebraniu członków 
TPPR w ŁZWANN — A 21 wy- 
brano nowy zarząd z tow. Rybar- 
czykiem, jako przewodniczącym 
oraz członkami ob, Śliwińskim i 
tow. Kulioneń. Zebranie odbyło 
się w atmosferze pełnej zapału, 
dużo sobie obiecywano i gorąco 
dyskutowano. Powzięto m. in. zo- 
bowiązanie ufundowania sztanda- 
ru koła, powiększenia ilo 
ków itp. 

Wybrano członków, którzy 
prowadzić mieli zbiórkę na szt: 
dar. Dla akcji tej przewodnicza- 
cy miał dostarczyć postemplowa- 
nych list. Lecz nadaremnie towa- 
rzysze oczekiwali na owe listy. 

Wysuwamy więc pod adresem 


charakter naprawdę masowy i przy- 
niosła lepsze, niż dotychczas, rezul 


no powierzchownie, albo też całko- 


łaty, 


przewodniczącego pytanie: tow. 
Rybarczyk, jak długo będziemy 


trwać w bezczynności ? Tie miesię 


czone całkowicie przez wolki. 


Nasi korespondenc 
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Nasza ankieta 


Co zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu? 


ku 1944 r, Na Konferencji Pocz- 
damskiej Związek Radziecki nie- 
ugięcie bronił naszych granie na 
Odrze i Nysie. 

W ciągu lat powojennych Zwią 
zek Radziecki udzielił i ndziela 
nam ogromnej pomocy gospodar- 
czej, Jemu to zawdzięczamy, że 
mogliśmy wykonać  przedtermi- 
nowo Płan 3-letni, że mogliśmy 
przystąpić do realizacji Planu 
6-letniego, Uczymy się od Związ- 
ku Radzieckiego trudnej sztuki 
rządzenia państwem i zwycięskie 
go marszu do socjalizmu. 

Związek Radziecki śpieszy nam 
z pomocą nie tylko w życiu poli- 
tycznym czy gospodarczym, ale 
także w dziedzinie kultury i sztu 
ki. Uczeni polscy czerpią obficie 
ze wspaniałych osiągnięć uczo- 
nych radzieckich. Polscy artyści 1 
literaci wzorują się na artystach 
i fiteratach radzieckich. 

Młodzież Polski Ludowej wzo- 
ruje się na awangardzie młodzie- 
ży całego świata, jaką jest mlo- 
dzież radziecka z jej przywódcą 
— Komsomołem na czele, 

Przyjaźń nasza ze Związkiem 
Radzieckim została scementowa- 
na wspólnie przelaną krwią przez 
żołnierzy radzieckich i polskich. 
Wdzięczność nasza dla Związku 
Radzieckiego będzie się  przeja- 
wiać w stale przekraczanych ba- 
zach produkcyjnych, w szybkim 
wznoszeniu miasta młodzieży, No 
wej Huty, w walce o budowę pod 
staw socjalizmu w Polsce, w wal- 


ce o pokój. 
T. SAAR 
ZPB im. J. Marchlewskiego. 


średniorolni chłopi demaskują wroga klasowego 


botażysta 


O czym świadczy powyższy wypa- 
dek? Świadczy on o hezbrzeźnej nie 
nawiści wyzyskiwaczy į kapitalistycz 
nych pijawek wiejskich do Polski Lu- 
dowej. do mas pracujących. Czując, 
że ustrój sprawiedliwości społecznej 
coraz bardziej odcina ich od możli- 
wości tuczenia się krzywdą biednia- 
ków i_średniorolnych — z zaciekłą 
wrogością usiłują oni szkodzić in- 
teresom pracującego chłopstwa, pod- 
kopując nierozerwalny sojusz wsi 2 
miastem, W tej zaciekłości posuwają 
się do przestępstwa, boć ciężkim wy- 
stępkiem jest oddanie — jak to uczy- 
nił Kucharek — poważnej ilości ziar- 
na chlebneqo na pastwę szkadnika 
zbożowego. 

Wypadek z Kucharkiem poucza nas 
o konieczności zaostrzenia czujności 
i wzmożenia walki ze zbrodniczymi 
zakusami wroga klasowego. Zadanie 
to stoi nadal w całej ostrości przed 
wiejskim aktywem partyjnym, przed 
radami gminnymi i powiatowymi, 


przed trójkami gromadzkimi i całym 
uczciwym chłopstwem pracujacym. 


ey mamy jeszcze oczekiwać 
sty? 

Dzięki ofiarnej pracy niektó- 
rych członków liczebność koła a- 
legla zwiększeniu, Jednak koło 
nie wykazuje należytej działal- 
ności. Nie ma plama pracy, nie i 
rządza się pogadanek viadamia 
jących, nie popularyzuje przodują 
cych zdobyczy nauki i techniki 
radzieckiej, Dzieje się tak, ponie- 
waż członko! zarządu kota nie 
wykazują iniejatywy. 

Wine ponosi tu przede wszyst- 

Rybarczyk oraz cały za- 
rząd, jak również członkowie ko- 


na 


0 lepszy styl pracy zarządu koła TPPR 


przy ŁZWANN — A 21 


ła, którzy nie potrafili skłonić za 
rządu do owocnej pracy, Równi 
egzekutywa organizacji po 
wej zbyt mało interesuje się dzia 


łalnością koła TPPR. 
W, Miesjącu Pogłębienia Przy- 
jaźni _ Polsko-Radzieckiej „mamy 


szerokie pole do pracy 
miającej 
przen 
tó 
niedbania i dlatego domagamy 
się od zarządu kola TPPR realnej 
i rzetelnej pracy. 
Rudzicki i Prus 
ŁZWANN — A 21 
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Kronika m, Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
12 — „Głos Radomszczański” 
13 — Powiatowa Komenda M.O 
27 — Szpital Powiatowy 
35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat M.Q. 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko. ul. Reymonta Nr 39 


Uwaga, członkowie TPPR! 


Zarząd Powiatowy TPPR w 
Radomsku podaje do wiadomości, 
że ostatnio wprowadzono zmia- 
ny godzin w przyjmowaniu i 
załatwianiu interesantów, Po- 
ceząwszy od 21 bm. wszelkie 
sprawy w Zarządzie Powiato- 
wym załatwiać można od godz. 
10 rano do godziny 12, zaś w 
godzinach popołudniowych od 
16 do 18. W dni targowe tj. w 
czwartki, przyjmowanie intere- 
santów odbywać się będzie od 
godziny 9 do 12, a po południu 
ad godz. 15—18. 


Pracownicy oddziału druciarni w „Metalurgii“ 
przechodzą na nowe normy 


Podobnie, jak w całym przemy 
śle metalowym, również w Zakta 
dach „Metalurgi“ w Radomsku 
przeprowadzona rewizję dotych- 
czasowych norm produkcyjnych, 
które w związku z rozwojem 
współzawodnictwa pracy, w 
związku z racjonalizacją i lep- 
szym wykorzystaniem parku ma 
szynowego, były zbyt niskie. 

Na oddziale druciarni pracowni 
cy postanowili samorzutnie, jak 


najwcześniej przystąpić do pracy 
według nowych norm. Przed kil 
ku dniami na oddziale 


Filmy festiwalowe 
cieszą się powodzeniem 


„Ostatnio w ramach festiwalu 
filmów radzieckich wyświetlany 
był w kinie „W: é“ w Radom 
sku film p.t. „Antoni Twanowiez 
gniewa sie" oraz „Bitwa Stalin- 
gradzka*. Obydwa filmy, a szcze- 
gólnie „Bitwa Stalingradzka* cie 
szyły się dużym powodzeniem i 


zainteresowaniem publiczności ra 
dom: ski, 


|którym pracownicy po 


omówie- 
nu wszystkich zagadnień zwią- 
zanych z rewizją norm, postano“ 
wili przyśpieszyć termin przej- 
ścia na nowe normy. Oddział dru 
eiarni, podobnie jak i pracownicy 
całego zakładu, mieli wprowa- 
dzić w życie nowe normy od 1 
stycznia 1951 roku. Pracownicy 
oddziału druciarni uehwalili jed- 
nak, że na nowych normach pra- 
cować zaczną już od dnia 1 grud 
nia br, a więc o miesiąc weze- 
śniej. W związku z przejściem na 
nowe normy poruszono w dysku- 
sji szereg niedociągnięć i braków, 
które natychmiast winny być usu 
nięte. 

Tow. Pilarski, pracownik dzia 
łu druciarni zwrócił uwagę, że 
drut, który przychodzi na ten 
oddział jest tak splatany, 
że utrudnia to dalsza produkcję, 
a co za tym idzie, obniża wydaj- 
ność pracy Należało by, według 
tow. Piłarskiego, aby pracownicy 
ma tzw. „trzepakach* zwrócili 
na ten fakt uwagę i na druciarnię 
nie przysyłali drutu splątanego. 

Tow. Antoni Sobczyk, ciągacz 
drutu, oznajmił, że pożądanym by 
lø by. aby nowe normy wyw 


zdrowić stosunki w Domu Dziecka w Chorzeniterh 


Na terenie powiatu radomszczań- 
skiego istnieją trzy Państwowe Do- 
my Dzięcka w gromadzie Kruszyna, 
w Zaizewia oraz w Chorzenicach, 
Znajdują tu opiekę dzieci opuszezo- 
ne. sieroty i półsieroty. Na utrzyma 
nie Domów Dziecka Państwo nasze 
łoży poważne sumy, dzięki czemu 
dzieci zapewnione mają należyte wa 
runki i otoczone są jak najtroskliw- 
szą opieką. Stwierdzają taki stan 
rzeczy przeprowadzane kontrole i 
inspekcje czynników społecznych. 

Zdarzyło się jednak, że z winy 
kierownictwa, nie wszystko w Domu 
Dziecka w Chorzenicach jest tak. 
jak być powinno. Mianowicie 
przeprowadzona kontrola przez Po 
wiatową Radę Związków Zawodo- 
wych w Radomsku stwierdziła w 
Państwowym Domu Dziecka w Cho, 
rzenicach szereg niedociągnięć, któ- 
re wyntkły 2 mieobowiązkowości, nie 
właściwego podejścia i lekceważenia 
swych zadań przez dotychczasowa 
kierowniczkę tego Domu Dziecka, 
eb. Halinę Ossowska. 

We wszystkich intych Domach 
Dziecka zarówno w Kruszynie jak 
i w Zakrzewie, a potem nawet í w 
Chorzenicach, posiłki wydawane są 
5 razy dziennie, Ostatnio jednak 
kierowniczka Ossowska, pragnąc 
widocznie uprościć pracę, zarządzi- 
la, aby posiłki wydawać tylko 3 
razy dziennie. 

Kierowniczka Ossowska, idae po li 
nii jak najmniejszego oporu, nie wysi 
la się zbytnio, aby urozmaicić dzie- 
ciom jadłospis. W ostatnich tygod- 
niach na przykład, na kolację wyda 
wany był zawsze twaróg i masło. 
Dzieci wolałyby mieć jadłospis bar 
dziej urozmaicony. 

Stwierdzono również szereg nie- 
dociągnięć gospodarczych. Był fakt. 
że trzymane zbyt długo w magaży- 
nie ciastka i sucharki  zepsuły się, 
jak również trzymaną za długo szyn 
kę musiano wyrzucić na śmietnik. 


Oszczędność jest zawsze wskaza- 
na, nie należy jednak i na tym od- 
cinku przesadzać. Kierowniczka Do 
mu Dziecka w  Chorzenicach ob. 
Ossowska oszczędność źle pojęta. po 
nieważ nie dostarczała dzieciom w 
dostatecznej 'mierże przyborów szkol 
nych, ołówków i zeszytów. Na tym 
odcinku trwał stały spór pomiędzy 
wychowankami a kierownictwem. 


Do braków i niedociągnięć w pra- 
cy kierowniczki Państwowego Do- 
mu Dziecka w Chorzenicach zali- 
czyć należy brak troski o poziom 
nauczania i wychowania dzieci. In- 
spekcja przeprowadzona przez przed 
stawicieli Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych w Radomsku 
stwierdziła, że w Domo Dziecka 
znajduje się ló-letnia analfabetka. 
Kierowniczka tłumaczyła się, że 
dziewezynka jest riedorozwinięta i 
nie wykazuje chęci do nauki, Przed 
stawiciele Powiatowej Rady Zwiaz 


ków Zawodowych w czasie tozmo- 
wy z dziewczynką stwierdzi że 
jest oma na tyle rozwinięta, że z po- 
wodzeniem mogłaby przejść poczęt- 
kowe nauczanie. Jedynie obojętność 
dla tej sprawy ob. Ossowskiej spo- 
wodowała, że 16-letnia dziewczyn- 
ka jest. niepismienma. 
Niewypełnianie obowiązków przez 
kierawniczkę Domu Dziecka w Cho 
rzenicach spowodowało. że sprawą 


powyższą zainteresowała się Powiaj 


towa Rada Związków Zawodo- 
wych w Radomsku, 

Spodziewamy się, że sprawa ta 
znajdzie właściwe rozwiązanie, Na! 
utrzymanie dzieci przebywających 
w Domu Dziecka w Chorzenicach 
Państwo nasze łoży poważne sumy, 
które powinny być właściwie wyko 
rzy: 1a 
Baj o E E Riet ani 
dach, troskliwą opieką. 


Ponad 420 q buraków cukrowych z1 ha 
dało zastosowanie radzieckich metod uprawy 


Spośród dolnośląskich PGR, któ 
te od dłuższego już czasu stosują 
radzieckie metody uprawy roli — 
gospodarstwo „Witanowice* w 
pow. Głogów na Dolnym Śląsku 
osiągnęło bardzo wysoki zbiór 
buraków cukrowych, przekracza- 
tący 420 q z 1 ha, 

Radzieckie metody racjonalnej 
uprawy buraka cukrowego za- 
stosował w gospodarstwie „Wi- 
tanowice" Franciszek Stawowy, 
jeden z czołowych kierowników 
w okręgu legnickim PGR. 

„Wysokie zbiory uzyskaliśmy 
dzięki racjonalnej uprawie ziemi 


i jej starannej obróbce — mówi 
ob. Stawowy, zapytany o tajem 


nieę sukcesów. Ziemię uprawili 
śmy według nowych metod agro 
biologii radzieckiej, z którymi za 
poznałem się, czytając fachowy 
miesięcznik „Plon“. 

W ubiegłym roku, po zbiorze 
pszenicy na polu zaplanowanym 
pod buraki cukrowe, zrobiliśmy 
wczesną podorywkę. 

We wrześniu ziemię skultywa 
waliśmy, by zniszczyć chwa 
sty, następnie nawieźliśmy pole 
obornikiem i głęboko je przeora- 
liśmy. Buraki zasialiśmy weze- 
śnie. W okresie wegetacji spulch 
niliśmy ziemię koło każdej rośli- 
ny oraz wzmacnialiśmy ją sztucz 
nymi nawozami. 


eci wing być i.tw.ęto/, 


ne były na wszystkieh oddziałach 
produkeyjnych. Oznajmił, on że 
przyczyniloby się to w poważ 
nym stopniu do podniesienia wy 
ników, ponieważ każdy wydajniej 
pracuje, gdy wie, ile winien wy 
produkować w ciągu ośmiu go- 
dzin i ile mu fo przyniesie zarob 
ku. 

Spodziewać sie należy, że po- 
dobnie, jak i pracownicy addzia 
łu druciarni, równieź pracowni 
cy pozostałych działów produk 
cyjnych w „Metałwrgii* zaczna 
wprowadzać przed terminem no 
we normy produkcyjne. Przyśpie 
szy to realizację miesięcznych pla 


Zgodnie z zaleceniem Central 
nej Rady Zw. Zawodowych. Po- 
wiatowa Rada Zw. Zaw. w Ra. 
demsku. rozpaczęła z dniem LG 
bm. organizowanie 16-godzin- 
nych kursów szkolenia związko- 
wego.  Dotyełiczas kurs taki 
uruchomiono w Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1. Odbyły się już 3 
wykłady, które prowadzi tow. 
Tadeusz Pustelnik. 

Niezależnie od powyższego w 
najbliższym czasie  uruchomio. 
nych zostanie w naszym mie- 
ście osiem kursów międzybran- 
żowych. Wykłady odbywać się 
będą w świetlicy międzyzwiąz- 
kowej oraz w świetlicach fa- 
brycznych, 


i 
nów produkcyjnych i realizację 
Planu 6rletniego. 


W ubiegłym tygodniu Prezydium 
Rządu podjęło uchwałę. dotyczącą 
usprawnienia. działalności uspołecz- 
nionych zakładów  gastronomicz 
nych. Wiadomość o tym z zadowo- 
leniem przyjęta została przez ty- 
siączne rzesze ludzi pracy z terenu 
naszego województwa. 

Jak dotąd zagadnienie właściwej 
organizacji zbiorowego żywienia tak 
w miastach powiatowych jak i na 
terenie większych osad wiejskich 
województwa łódzkiego nie znalazło 
właściwego rozwiązania, Co prawda: 
w każdym mieście powiatowym znaj 
|duje się kilka uspołecznianych za- 
| kladów gastronomicznych, jednak 
ilość iel jest jeszcze za mała w sto 
sunkw do potrzeb ludności 

Uchwałe Prezydium Rządu prze- 
widuje znaczne zwiększenie ilości. 
punktów zbiorowego — żywienia, 
szczególnie w osiedlach -zamieszka- 
łych przez ludność robotniczą. Przed 
Wydziałami Handlu przy Prezy- 


Przygotowania 


do Spisu Powszechnego 


na terenie Radomska 


+ W.ubiegłygh. dniach, na terenie 
Radomska zorganizowana została 
2-dniowa konferencja szkolenia 
wa dla obwodowych i  rejonor 
wych komisarzy spisowych. U- 
dział w szkoleniu wzięło ponad 
100 osób z terenu naszego mia- 
sta. 

Słuchacze rekrutowali się z 
szeregów miejscowego nauczyciel 
stwa i pracowników radomszczań 
skich zakładów pracy i instytur 
cji. Wykłady prowadził miejski 
komisarz spisowy, tow Bolesław 
Wilk. 


Nowe koło TPPR 


w Konstantynowie 


W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej na 
terehie powiatu radomszczańskie 
go powstało szereg nowych kół 
'TPPR. Między innymi nowe koło 
TPPR zorganizowane zostąło na 
terenie spółdzielni produkcyjnej 
w Konstantynowie. Zorganizowar 
ne ono zostało dzięki inicjatywie 
Ligi Kobiet w Radomsku. 


Władysław Rymkiewicz 


26) | 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— To masz nowy inżynier — 
kim. — Jak stoicie z robotą? 


zapoznał Antecki kolegę z Walic- 


Wolny odwrócił się w stronę pracujących w wodzie. 

— A mo, jak widzicie! — wskazał ręką na ludzi. podnoszących 
słup. — Po jutrze dociągniemy linę do stacji. 

Wszyscy trzej odwrócili się teraz w przeciwną stronę, za szosą, 
gdzie na nieznacznym wzniesieniu gruntów stał budynek stacji, 

— BPrzyślijcie nam tylko wirnik z tych pierońskich warsztatów 


i puśćcie prąd, 
pompę. 


a po jutrze — zapewnił Wolny — uruchomimy 


— Wirnik będzie jutro — odrzekł Antecki. — A prąd można 


puścić choćby zaraz. Co jeszcze? 


Wolny pogłaskał się fraśobliwie po ciemieniu. 
— Co jeszcze?.. Zdejmijcie Cegłę z roboty. Wałkoń, bałamuci 


mi ludzi. 
— Pogadam z nim. 


Antecki poszedł z inżyniereri w kierunku mostu nad kanałem, 
wypełnionym zieloną wodą z kożuchem rzęsy i owalnymni liśćmi 
Hiii wodnej. O pół kiiometra dalej kanał giną? w zalewiskach na 


polach. 


Grzbietem wału doszli do pomostu przy budynku stacji. 


Pod 


mostem robotnicy pracowali przy śluzie mechanicznej. w rurze wy- 


lotowej. 
— Dzień dobry, Sarniuk! — 


zawołał Antecki przechylając się 


przez żelazną barierę pomostu. — Jak wam idzie robota? 


W dole ukazał się mały człowieczek o wyświechtanej 


bluzie 


t obszarpanych spodniach. Lewą nogę bez buta miał grubo oban- 


dażowaną szmatami. 


— A mo, niczego sobie! — odpowiedział. 
— Przyjechaliśmy tu z nowym inżynierem — informował An- 


tecki. 
Spod pomostu wylazło czterech 
czarnym smarem twarzami. Wzni 


ludzi w łachach i z umazanymi 
ósłszy głowy, przypatrywali się 


2 ciekawością nowemu inżynierowi. 


— Niemcy wysadzili klapę samoczynną — opowiadał 
inżynierowi. — Nasze stocznie na razie nie mogą przyjąć 


Anteeki 
tego 


zamówienia. Tłumaczą się brakiem surowca i różnymi innymi, pil- 
niejszymi robotami. Wobec tego zaczęliśmy się wszyscy, jak tu je- 


steśmy — technik ogarnął szerokim gestem ręki umazanych 


jak 


kominiarze obszarpańców w dole — głowić nad rozwiązaniem tego 


problemu. 
Antecki zrobił małą pauzę. 
Ludzie w dole słuchali z wyra: 


raz jeszcze przeżywając tamtą trudną spra 


zem napiętej uwagi, jak gdyby 


— Jeden z naszych pracowników, Cieślik, zdaje się... 


— Tak, Cieślik — podehwyciły 
„.penetrując 
cji odnalazł szyber. który zakłada 
py — opowiadał Antecki. — 
śluzę, zamiast klapy. No, i właś 


Postanowiliśmy użyć 
ie montujemy. 


głosy z dołu, 


ód złomu żelastwa na terenie tej właśnie sfa- 


się w wypadku naprawy pom- 
szyber jako 


Walicki ujął w garść klin siwej brody. 
— Jaki jest poziom wody na polderze? 


— De dwóch i pół metra — od 


krzyknięto z dołu chórem. 


— Gdy pompa zacznie pracować i woda na polderze obniży się 
do jednego metra — wyjaśnił inżynier — wtedy poziom w kanale 


odplywowym podwyższy się na tyli 
laniu waszego szybru. uniemożliwi 


e. że ciśnienie wody zagrozi dzia- 
iając dalszą pracę pompy. 


Ponura cisza pokryła słowa Walickiego. 


— Myśleliśmy o tym, panie in: 
schrypniętym głosem. — A może 
napór wody? 


żynierze — odezwał się Sarniuk 
jednak nasz szyber wytrzyma 


(dalszy ciąg nastąpi) 


„w Radomszczańskim 


T6-godzinnych. szkolenia ideolo- 
gieznego. Kursy takie powstaną 
między innymi w Kłomnicach, 
w gromadzie Gidle, w grama. 
dzie Rzeki, w osadzie Koniecpol 
i w Brzeźnicy. 

Szkolenie obejmuje zagadnie= 
nia Płanu 6-letniego. 

Niezależnie od kursów wyżej 
wymienionych, dla aktywu 
związkowego zostaną urucho- 
miene również w najbliższych 
dniach 16.godzinne kursy szko- 
lenia ideologicznego dla człon- 
ków związków zawodowych. 
Między innymi przeszkoleni zo- 
staną wszyscy biorący udział 


[iS goden będzie sześć kursów 


Na terenie powiatu zorgani- 


diach Powiatowych Rad Narodo- 
wych stoi poważne zadanie szybkie 
ga i sprawnego: oddania dla. potrzeb 
zakładów zbiorowego żywienia lo- 
kali gastronomicznych. przejętych po 
roku 1945 i obróconych na inne ce- 
le. A tego rodzaju: lokali niewłaść 
wie wykorzystanych znajduje sie 
znaczna iłosć we wszystkich mia- 
stach województwa łódzkiego. W 
Radomsku. Piotrkowie i Kutnie lo- 
kale porestauracyjne zamienione za 
stały na mieszkania prywatne lub 
na sklepy. Zgodnie z uchwałą w naj 
bliższym czasie muszą one być odda 


ne do dyspozycji przedsiębiorstw 
zbiorowego żywienia. 
Drugie ważne postanowienie 


| uchwały dotyczy podniesienia jako- 
ści wydawanych ów i stawia 
przed kierownictwem Gospód: Ludo 
wych zadanie bardziej wnikliwego 
opracowywania codziennych jadło- 
spisów nie tylko pod kątem widze- 
nia kaloryczności posiłków, ale rów 
nież „pod względem jakości i uroz- 
maicenia jadłospisu. 

Uspołeczniońe lokale gastrono- 
miczne w województwie łódzkim 
muszą zerwać również z dotychcza 
|sową złą tradycją opierania swych 


realizują postulat de 


Na Zjeździe Okręgowym Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, któ 
ry obradował w Łodzi, jego ucze 
stnicy nauczyciele, pracujący w 
szkołach województwa łódzkiego 
uchwalili rezolucję, w której mię 
dzy innymi ezytamy: 

Skierujemy nasze wysiłki na 
demokratyzację szkoły, umaśsowia 
jąc organizacje młodzieżowe ZMP 
i ZHP. Świadoma rewolucyjna, 
twórcza i planowa pracą w tych 
organizacjach zaprawi młodzież 
do nowych zadań. Opiekę nad 
tymi organizacjami powierzymy 
jednostkom ubojowionym, ideolo 
gicznie pewnym. 

Zbudzimy czujność rewolucyjną 
wśród kadr nauczycielskich prze 
ciwko wrogowi klasowemu w 
szkole, który chce unicestwić na 
szą planową pracę wychowawczą. 

Komitety rodzicielskie staną z 
nami do wspólnej pracy, zapew- 
niając szybszy marsz szkoły pol- 
skiej do socjalizmu. Podniesiemy 


cieli i młodzieży. 

Będziemy propagówać i poma- 
gać w zakładaniu spółdzielni pro 
dukeyjnych, a tym samym przy- 
czynimy się do przebudowy wsi 
polski: U 

Wychowamy nową inteligencję 
z mas robotniczo chłopskich, 
przez racjonalna rekrutacię do 
szkół średnich i wyższych. Nau- 
czyciela niekwalifikowanego i na 
uczyciela młodego umieścimy na 
placówkach, umożliwiających mu 
dalsze kształcenie się, otoczymy 
go czułą opieką, stworzymy wa 
runki do twórczej pracy i unieza 
leżnimy go od kułaka j bogacza 
wiejskiego. Przez szkolenie w 
ZOZ i MOZ pogłębimy materiali 
„styczny pogląd na świat. 

Wychowamy nowe kadry reali 
zatorów Planu  Sześcioletniego, 
przez podniesienie wyników nau- 
czania, przez zmniejszenie do mi 
nimum drugoroczności, przez cał 
kowita likwidację analfabetyzmu, 
przez organizację korespóndency] 


Nauczyciele województ 


dyscyplinę pracy wśród nauczy- | 


we współzawodnictwie. 


Zakłady zbiorowego żywienia na terenie woj. łódzkiego 
muszą usprawnić swą działalność 


dochodów na sprzedaży 
alkoholowych 
nych zakąsek. 
Ważnym zagadnieniem jest rów- 
nież sprawa podniesienia stanu sa- 
nitarnego i wyglądu estetycznego 
wnętrz lokali zbiorowego żywienia. 
Komisje Sanitarne działające przy 
prezydłach Powiatowych Rad Naro 
dowych winny częściej i systematycz 
niej przeprowadzać lustrację go- 
spód, aby stwierdzić, jak kierowni- 
ctwo oraz personel stosują: się do 
przepisów przestrzegania czystości, 
Stałe podnoszenie się stopy: życio 
wej mas pracujących, wzrastające 
możliwości, płatnicze szerokich rzesz 
konsumentów, stawiają przed: prze- 
mysłem gastronomicznym  poważ- 
ne i odpowiedzialne  zadawia 
dostosowania swoich usług do wy- 
magañ i potrzek ludzi pracy. 
Bodźcem w realizacji tego zada- 
nia stanie się uchwała Prezydium 
Rządu, która przyczyni się do u- 
sprawnienia. zaopatrzenia i przezna- 
cza wielomilionowe fundusze na 
szkolenie nowych  wykwalifikowa- 
nych kadr i na dostarczenie przemy 
słowi  gastrowamiczneme nainow- 
szych urządzeń: bie) 


napajów 
i drogich wyszuka- 


wa łódzkiego ! 
mokratyzacji szkoły 


nych szkół dla pracujących i stu- 
diów zaocznych. Będziemy tak or 
ganizowali sieć szkolną, ażeby 
móc zapewnić wszystkim dzie- 
ciom możność ukończenia pełnej 
szkoły podstawowej. 

Rozbudzimy w młodzieży przy 
jażń do Zwiazku Radzieckiego, do 
jego Wielkiega Wodza, Chorążego 
Pokoju. Generalissimusa STALI- 
NA. W każdej szkole zorganizuje 
my szkolne koła TPPR. Spopula 
ryzujeray zdobycze naukowe na- 
szych przyjaciół. 

Pracę swoją w budowie sacjali 
zmu w szkole oprzemy na doświad 
czeniach wielkich rewolucjoni = 
stów radzieckich i polskich. Dro- 
gowskazem naszej pracy, jest 
Polska Zjednoczona Partia Robot 
nieza, na czele którei stoi Prezy- 
dent Bolesław Bierut. 


Na froncie walki 


z alkoholizmem 


W obecnym okresie, kiedy 
wszystkie organizacje społeczne 
jak i aktyw robotniezy przystą. 
piły do wzmożonej walki z alko- 
holizmem, należy przypomnieć 
|ò zarządzeniu Min. Handlu We- 
wnętrznego, które na terenie 
naszego miasta nie jest respek- 
|towane. 


Zgodnie z zarządzeniem mi- 
nistra handlu wewnętrznego z 
dnia 29 września br., kierowni- 
jey wszystkich placówek dęta- 
licznych, w których odbywa się 
*sprzedaż alkoholu, winni ogra- 
niezyć do minimum reklamowa- 
nie napoi wyskokowych w 
oknach wystawowych i witry- 
nach sklepu. O tym zarządzeniu 
kierownicy sklepów zapomnieli. 
Może kierownictwa PSS i MHD 
przypomną o tym kierownikom 
placówek detalicznych. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„GŁOS 
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Co pisała proso łódzka w 


„TRAGICZNY OBJAW 
KRYZYSU GOSPODARCZEGO“ 


Pod powyższym tytułem „Republi 
ka* pisze, że szkoły łódzkie znalazły 
się w stanie godnym pożałowania. 
Rodzice, nie mogąc opłacać wysokie 
go czesnego, które nierzadko docho- | 
dzi do stu złotych miesięcznie — od- 
bierają masowo dzieci ze szkół. 

Kryzys finansowy w szkołach łódz 
kich pogłębił się tak bart 
rektorzy zmuszeni zostali 
prowadzenia masowych 


redukcji 
wśród nauczycielstwa. Prócz reduk- 
cji nauczycieli przeprowadzono rów 
nież wielokrotną obniżkę płac, która 
często sięga od 35 do 50 procent. 


KOMUNIŚCI W PABIANICACH 

Gazety podają, że mimo sztuczek 
policyjnych w czasie ostatnich wy- 
borów w Pabianicach — na listę ko- 
munistyczną padło 3,124 głosów, 
podczas gdy w poprzednich wybo- 
rach na komunistów oddano 2.832 
głosy. 


CZĘSTOCHOWA SKARŻY 
OSZUSTÓW Z BANKU ULLENA 
Magistrat miasta Częstochowy wy 
stąpił na drogę sądową przeciw ame 
rykańskiej firmie „Ullen and Comp“, 
która udzieliła miastu oszukańczej 


dniu 24 listopada 1930 1. 


pożyczki na budowę wodociągów, ka 
nalizacji itp. 

Pretensje Częstochowy do Ullena 
wynoszą w obecnej chwili 1.072.369 
złotych. 


BURZE DESZCZOWO - ŚNIEŻNE 

W dniu wczorajszym nad Polską 
szalała burza deszczowo - śnieżna, 
która uszkodziła połączenia telefo- 
niczne między wielkimi miastami. 


Warszawa nie ma połączenia z Kra- 
kowem i 


jem oraz z 
jest rów- 


Górnym Š 
m, Szereg m 
nież odciętych. 


st 


DEMONSTRACJE W ZGIERZU 

Wczoraj rano tłumy bezrobotnych 
oblegały Magistrat w Zgierzu, do- 
magając się, wypłaty zapomóg. 

Policja nie dopuściła bezrobotnych 
do Magistratu, rozpędzając ich przy 
użyciu białej broni, 


STARCIA NA ULICACH 
BUDAPESZTU 


Z okazji urodzin księcia Ottona 
Habsburga — monarchiści węgier- 
scy próbowali dokonać zamachu sta 
nu. Zwolennicy „króla™ zamierzali 
urządzić marsz na urzędy państwo- 
we — zostali jednak rozpędzeni 
przez robotników budapeszteńskich. 


Co usżyszvymy przez radio 


Program na dzień 24 listopada br. 

11.50 „Głos mają kobiety“, 12.04 
Dziennik, 13,30 Aud. szkolna dla 
klas I i IL. 13.50 Radziecka i polska 
muzyka rozrywkowa. 14,20 „Poznaje 
my morze i wybrzeże”. 14,30 Aud, 
szkolna dla klas licealnych, 14.50 Mi 
zyka w wyk. zespołu Wasiaką. 15,20 
Audycja oświatowa. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15,50 Koncert 
solistów. 16,20 „Na boiskach i bież- 
niach kraju". 16,25 Muzyka fovtepia 
nowa różnych kompozytorów. 16.45 
Aktualności. 17,00 Dziennik. 17,15 


Muz syjska i radziee 17,45 
„Poezja białoruska, ukraińska i li- 
tewska”. 18,00 Reportaż z występu 
Moskiewskiego Zespołu  Tanecznego 
i Muzycznego  „Bieriozka*. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19,20 Pieśni 
w wyk. chóru pod dyr. Wł. Oćwieji 
19,40 Lekcja języka rosyjskiego, 
20.00 Dziennik. 20,30 Koncert maso- 
wy. 21,15 „Rozwój polskiej kultury 
ludowej“, 21,80 Muzyka i aktualnoś- 
ei, 22,00 Audycja literacka, 22,15 
Koncert transm. z Budapesztu. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 28.10 Mu 
zyka poważna. Ą 


TEATRY I KINA 


uNOWY” — qodz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Kvrhana*. 

IM. JARACZA — godz. 19.15 — 
„Wieczór Trzech Króli“. 

„POWSZECHNY* — godz. 1945 
„Obcy cień". 

„OSA* — dziś z powodu general- 
nej próby teatr nieczynny. Jutro, tj. 
w sobotę 25 bm, premiera wodewilu 
„Złote niedole*, 

godz. „Pan 


„PINOKIO“ — 
Tom buduje dom“. 

„ARLEKIN* — godz. 17 „Sambo 
1 lew. 
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„LULNIA* — godz. 19.15 ,Swo- 
bodny wiatr“, 
ADRIA (dla młodz.) — „Biegiem 


Wołgi”, godz. 15.80, 17.30, 19.: 
BAJKA — „Czapajew, zo godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Pustelnia Parmeńska* 

I seria, godz. 16,80, 18.20, 20.30 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Kraj. i Zagran, Nr 45-50“, PER 

Nr 48-50, „Człowiek, którego ko- 

chamy“, „Świat młodych" Nr 6-50, 

„Nauka í technika" Nr 1-49, 

godz. 15, 16, 17, 18, 20. 


„Młodość świata” jest pełno- 
metrażowym filmowym reporta- 
żem z Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży Demokratycznej, który od- 
był się w Budapeszcie w sierpniu 
ub, r. 

Ze wszystkich stron świata — po- 
przez wszystkie kontynenty i mo- 
rza — ciągnęły wówczas do Bu- 
dapesztu delegacje młodych. Film 
ukazuje nam wielotysięczne po- 
chody i wiece, zawody sportowe i 
popisy zespołów artystycznych. 
Na ekranie widzimy przedstawi- 
cieli młodzieży 80 narodów, zla- 
czonych bez względu na różnicę 
koloru skóry, języka, lub wyzna- 
nia „w walce o trwały pokój, de- 
mokrację i niezawisłość narodową 
wszystkich ludów”. 

Film odtwarza wiernie ten po- 
rywający nastrój powszechnego 
braterstwa. Włoch tańczy z Chin 
ką ludowy taniec węgierski, a 
przedstawiciel demokratycznej mło 
dzieży francuskiej łączy się uści- 
skiem z przedstawicielem Vietna- 
mu. Obok delegatów młodzieży 
radzieckiej i krajów demokracji 
ludowej maszerują ramię przy 
ramieniu przedstawiciele demokra 
tycznej młodzieży Ameryki, An- 
glii... 

Film ukazuje w szeregu wzru- 
szających scen oddanie i miłość, 
jaką młodzież wszystkich naro- 
dów darzy kraj, przodujący świa- 
towemu obozowi postępu, Związek 
Radziecki i jego Wodza, przywód- 
ee mas pracujących całego świa 
ta, Józefa Stalina. Sceny, w 
których wielojęzyczne tłumy mło- 


MUZA — „Wesoły jarmar] 
17.30, 20 

POLONIA — „Program składany“ 
kolorowy, godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berl 
na", I seria, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Orzeł Kaukazu“, 
II seria, godz. 18, 20 

REKORD — „Mioda Gwardia” 
seria, godz. 18, 2 

ROMA — „Spotkanie nad Łabą“ 
godz. 18, 20 

STYLOWY — „Dzieje kompozytora“ 
godz. 18, 20 

SWIT — „Bitwa stalingradzka”, 
godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Biegiem 
Wołgi”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA — „Program składany“ 
kolorowy, godz. 16.30, 18.80, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Program składa- 
ny“ kólorowy, godz. 16.30, 18.30, 
20.30 


WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg”, 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Muzyka i miłość”, 
godz. 18, 20 


, godz, 


u 


Tania Wasilenko dotrzymuje słowa 


18-letnia brygadzistka tynkarzy 


przoduje w pracy nad odbudową Nowego Zaporoża 


Na lewym brzegu Dniepru, na- 
„przeciw wyspy Chortica, » gdzie 
ierały się wsie i chuto 
ry Zaporożskiej Siczy, wyrosło jedno 
z najmłodszych miast Związku Ra- 
ieckiego — Nowe Zaporoże. Za- 
cza ono swoie powstanie Dnie 
prowskiej Elektrowni 
Wraz z ukazaniem się na 
skim stepie wielkich fabryk, masi: 
rogresu* po 
częło z bajeczną szybkością rosnąć 
nowe miasto. Zabłysty w oknach do 
mów światła elektryczne,  zalśniły 
neonowe reklamy przy wejściu do 
klubów i teatrów. 
Wprawdzie zaborcy f: 
niedługo tu gospodarowali, ale zdą 
żyli zrównać wszystko z ziemią, 
"Trzeba od nowa budować kilome- 
trową tame na Dnieprze, odbudowy 
wać wysadzone w powietrze wiel- 
kie piece „Zaporoż Stali” budo- 
wać nowe domy w zrujnowanym 
mieście. 
ie przebrzmiało jeszcze echo 
,., wystrzałów  arlylenyjskich, a 
już na lewy brzeg Dniepru ptzyby- 
li budowniczowie. Byli to ludzie 
młodzi, pełni zapału, w sercach ich 
gorzało pragnienie jak najszybsze- 


ystowscy 


go zaleczenia ran, które wojna zada | 


ła ojczyźnie. 


W grupie młodych budowniczych 
przybyła tu wraz z przyjaciółmi, z 
dalekiej wsi stepowej, 18-letnia Ta 
nia Wasilenko, córka  kołehoźnika. 
Dziewczyna cicha, wątła. Stała za- 
zwyczaj za plecami towarzyszek, 
kiedy majster uczył je nowych me 
tod tynkowania, Rzadko zadawała 
pytania, ale słuchała uważnie, sta- 
rając się nie uronić ani jednego sło 
wa. Oczy jej śledziły pilnie ruchy 
majstra. 


Pracowała również w milczeniu, 


"|spokojnie, W ciągu pierwszych go- 


dzin dnia roboczego co ruchliwsi i 
energiczniejsi towarzysze wyprze- 
dzali Tanię. 

Ale otę kończy się zmiana Maj- 
ster mierzy otynkowaną powierz- 
chnię i okszuje się, że  Wasilenko 
przoduje. Z biegiem czasu towa- 
rzyszki pracy zaczęły zwracać się 
do Tani/o radę | pomoc. Tania chè- 
tnie udzielała im wskazówek, uczy- 
ła. Toteż nikt się nie zdziwił, gdy 


została brygadzistką tynkarzy. 
Niemal co dzień na miejsce pracy 
brygady Tatiany Wasilenko przycho 
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Festiwal Filmów Radzieckich 


s ËF O O Sc świata 


(Reportaż filmowy) 


dych wiwatują na cześć Związku 
Radzieckiego i skandują entuzja- 
stycznie Wielkie Imię: Sta— lin, 


Sta— lin — wstrząsają potęgą 
swej wymowy. 
„Młodość Świata” jest filmem 


dokumentalnym. Aktualność fil- 
mów. dokumentalnych na ogół 
szybko mija, przekształcając się z 
natury rzeczy w dokument o zna- 
czeniu historycznym. „Młodość 
Świata” — mimo upływu 15 mie- 


sięcy. dzielących nas od wyda- 
rzeń. które przedstawia — jest. 
dziś aktnalniejszy, niż kiedykol- 
wiek. 


W chwili, gdy z Warszawy ro- 
zległ się potężny głos II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
„Młodość świata” — filmowy do- 
kument wspaniałej jedności i 
mocy. demokratycznej młodzieży 
całego świata, walczącej o pokój 
i sprawiedliwość społeczną 
tętni prawdą dnia dzisiejszego, 
służąc dobrze jego potrzebom. 

Film kolorowy „Młodość świa- 
ta" obok swych walorów ideolo- 
gicznych odznacza się bardzo wy- 
sokim poziomem artystycznym. 
Otrzymał on Nagrodę Stalinowską 
1 jedno z najwyższych odznaczeń 
na V Festiwalu Filmowym w Kar- 
lovych Varach. 


„Opowieść leśna“ 


Na ekrany kin wszedł znakomi- 
ty film popularno-naukowy pt. 
„Opowieść Leśna”. 

Film ten nakręcony przez reży- 
sera W. Bugajewa według scena- 
riusza A. Zguridi jest barwnym i 
interesującym reportażem o życiu 
bobrów. Film ukazuje dzieje bo- 
brzej rodziny i zapoznaje widza 
z pracowitym, pełnym trudów i 
niebezpieczeństw życiem tych 
najinteliqentniejszych zwierząt le- 
Śnych. Poznajemy prace ptzy 
wznoszeniu domku bobrzego, do 
którego wejście ukryte jest pod 
wodą, Widzimy jak bobry budują 
tamy, ażeby utrzymać należyty 
poziom wody, która zasłania wejś- 
cie do ich mieszkania. Z wielkim 
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napięciem śledzimy walkę bobrów 
2 ich wrogami, jak wilk, szczupak, 
sowa i z największym _niebezpie- 
czeństwem — pożarem lasu. 

Poza wybitnymi 
naukowymi film „Opowi 
na” posiada duże walory arty- 
styczne, jak znakomite zdjęcia 
pełną dramatycznego napięcia ak- 
cję i najwspanialszych „aktorów ” 
— żywe zwierzęta. Zastugę reali- 
zacji „Opowieści leśnej" dzielą z 
reżyserem i autorem scenariusza 
operatorzy P. Utoczkin'i M. Krusz 
kin. 

Film „Opowieść Leśna” to dzie- 
ło sztuki i zarazem nauki. Film 
ten uczy nie tylko rozumieć, ale i 
kochać przyrodę, 


dzili koledzy „po fachu“, uczniowie | rów zatrzymuje się kobieta; trzy- 
zawodowego | ma za rączkę 6-letnia dziewczynke i 
zapoznać | tłumiąc „łzy, mówi: „Tutaj mieszka- 
z jej metodami pracy. Zdarzało | łyśmy..* 


sposobienia 
tynkarze, by 


po dłuższej fachowej rozmo 
wie goście zapytywali Tanie, w jaki 


zostać brygadzistką, słynnym maj- 


to pytanie dziewczyna nie po- 
trafila odpowiedzieć. Tylko — nie- 
Świadomo dlaczego — w tej właśnie 
chwili ominała sobie zawsze 
spędzeny w Zaporo 


dzień spędzony na le- 
brzegu Dniepru... Dokoła 
osi tumany 
wapiennego kurzu. Wśród ruin ster 
czą gdzieniegdzie cudem ocalałe mu 
ry_wielopiętrowych domów. 

W pobliżu jednego z takich mu- 


tl way 
sposób mogła w tak młodym wieku | WY wariy 


wymówione cichutko słowa 

na Tani ogromne wraż 
nie. Wzruszona podeszła do dziew- 
czynki, pogłaskała po główce i po- 
wiedziała mocnvm, zdecydowanym 
głosem: „I będziecie tu znów miesz 
kaly. Na pewno...“ 


Niejednokrotnie później, w chwi- 


lach szczególnie wytężonej pracy, 
Tania przypominała sobie dziew- 
czynkę, której przyrzekla zwrócić 


dach nad głową, ciepło ogniska ro- 
dzinnego, Mijało zmęczenie, ręce 
pracowały szybciej i cała brygada 
podciągała się naśladując bryga- 
dzistkę, 


.O tym właśnie opowiadała Ta- 
nia Wasilenko polskim przyjacio- 
łom, gdy wraz z delegacją młodzie- 
ży radzieckiej przyjechała do War 
szawy. Budowniczowie trasy W—Z, 
z którymi Wasilenko zapoznała się 
na budowie, wypytywali ją szcze- 
gółowo o metody pracy w Zaporo- 
u. Opowiadała im więc o systemie 
potokowym, © wzajemnej kontroli, 
o oszezedzanin, które pozwala budo 
wać dodatkowo dziesiątki miesz- 
kań. Opowiadała im również © my- 
ślach i uczuciach budowniczych ra- 
dzieckich 

Przy pożegnaniu, przesyłając poz 
drowienia radzieckim budowlanym, 
polscy towarzysze, mówili Tani: 
„Uczymy się od ludzi radzieckich 
pracą swych rąk umacniać pokój. 


Pianv łódzkich łyżwiarzy 


$ by tnie drobny „kapośniaczek”. 

Porywisty wiatr niesie z zacho 
Gu tale ciepłego, wilgotnego powie- 
trza, Jakkolwiek nic nie wróży szyb- 
kiego nadejścia mrozu, łódzcy łyż- 
wiarze są już przygotowani do se- 
zonu... 


— W „Głosie“ ezy 
taliśmy niedawno 
artykuł na temat 
przygotowań do se 
zonu łyżwiarskie- 
go — mówi nam 
wiceprezes ŁOZ 
Łyżw., Drapiński 
chcemy więc 
was poinformować 
b tym, co juź do tej pory zrobiliśmy 
i jakie mamy projekty na nadcho- 
dzący sezon. 


KADRA JUŻ TRENUJE 


— 0d kilku już tygodni łódźka 
kadra iyżwiarska — mówi nasz roz 
mówca — przechodzi suchą zaprawę 


w sali „Związkowca-Zrywu”, 

ul. Pogonowskiego 82, Tiras od. 
bywają się w każdą sobotę w godzi- 
nach od 19 do 21, Przychodzi na nie 
około 12 ozób. Są to już łyżwiarki 
i łyżwiarze zaawansowani, jak Gła- 
żewska, Ciszewska Emilia, Egler, 
Tobola, Wolniak, Przyborowski i in- 
ni. Nie myślcie jednak, że pracę swą 
chcemy zamkuąć w tym ścisłym, wą- 
skim gronie. Nie, nasze ambicje idą 
dalej. Sport łyżwiarski chcemy w 
Łodzi uczynić sportem masowym, 
toteż mamy zam zorganizować 
masowe szkolenie w ten sposób, że 
na każdym lodowisku będziemy mie- 


li swego instruktora, który bedzie 
dawał wskazówki i szkolił młodzież 
niezrzeszoną w żadnej sekcji łyż- 
wiarskiej. W chwili obecnej mamy 
wprawdzie tylko 4 instruktorów. Są 
nimi: Głażewska, Krystyna Wolska, 
Lubarski i Przyborowski, Kadrę tę 
powiększymy jednak do 10 osób, 
wówczas będziemy już zupełnie ,sa- 
mowystarezalni* i nie będziemy po 
trzebowali oglądać się na cz, 
moc. 


LODOWISK 
BĘDZIEMY MIELI WIĘCEJ 


— Lodowisk będziemy mieli w 
tym sezonie więcej, niż w roku ubie 
głym. Jak tylko chwyci pierwszy 
mróz, uruchomimy natychmiast. lodo 
wisko na stadionie „Włókniarza”, 
przy ul. Kilińskiego. Będzie to na- 
sze lodowisko reprezentacyjne. Po- 
siadać będzie ono tor do jazdy szyb 
kiej i figurowej. Oprócz tego lodowi 


ska będziemy jeszcze mieli lodowi- 
sko pa Zdrowia, (,Związkowen-Zes” | 


gmwa), w 
4 przy ul. Piotrkowskiej 174 (Unit), 


AMBITNE PLANY 
WYCZYNOWCÓW 


O planach naszych wyczynowców 
mówi nam drugi wiceprezes ŁOŻ 
Łyżw. i zarazem kapitan sportowy 
Przyborowski, 

Ambicje naszych łyżwiarzy sięga” 
ją w tym roku bardzo daleko. 

— Chcemy zdobyć w tym roku — 
mówi Przyborowski drużynowe 
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Pracownicy poszukiwani 


techników  włó- 


Wykwalifikowane maszynistki, 
kienników i techników mechaników, 


głównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod- 


ległych zakładach. Podania wraz z 
przyjmuje Dział Personalny, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni, legit. 
służbową na nazwisko 
Wesołowska Longina. 
18086 


ZGUBIONO legit zw. 
zaw. na nazwisko Ru- 


starszych i 


życiorysem 
1020 


Wykwalifikowanych tkaczy-ki, uczennice na. tkal- 
przewijaczki, 
ślusarzy, prządki i robotników gospodarczych za- 
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego 


nię i przędzalnię powyżej lat 18, 


im, St. Okrzei w Łodzi, ul. Kilińskiego 


szenia przyjmuje Wydział Personalny, 


dnicka Genowefa, 18085 


ZGUBIONO | książeczkę 

z Ubezpieczalni na nazwi 

sko Sopański Wacław. 
18084 


ZGUBIONO legit. PKP 


T 


228. Zgło- 
1053 


sh 


Głównego księgowego oraz instruktorów finanso- 


wych zatrudni od zaraz Centralny 


chnicznej Obsługi Rolnictwa w Łodzi, AL Koś- 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- 


ciuszki Nr. 46. 
sonalny w godzinach od 8 do 15. 


Nr. 164107, Grela Nata- 
lia, Kilińskiego 201. 18083 


ZGUBIONO legit. służbo- 
wą Nr. 383 na nazwisko 


Zarząd Te- 


1046 


Kontrolera zbożowego, 
maszynistki.  księgowych-bilansistów, 


młynarskich poszukują Polskie Zakłady Zbożowe 
Zgłoszenia z poda- 
999 


w Łodzi, al. Narutowicza 1. 
niem Í życiorysem do Działu Kadr. 


technika-elektryka, biegłe 


Niedzwiecka, Aleksandra, 
Południowa 20. 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Piorun Józef. 18081 


techników 


Kierownika Inwestycji, dwóch ślusarzy, palaczy, 
szklarza i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie- 
ul. Krzemie- 
Wydział Perso- 18080 


elektryka, 


wiarskiego 
niecka 2. Zgłoszenia przyjmuje 
nalny. 


im. W, Głażewskiego, 


ZGUBIONO" legit. tram- 
wajową, książeczkę z 
Ubezpieczalni. Pyrze- 
niewska Aleksandra. 


1041 | ZGUBIONO | książeczkę 


1 lakiernika do malowania natryskowego zaba- 
wek, 1 inspektora branży metalowej, 1 inspektora 
1 inspektora nadzoru te- 
starszego kalkulatora zatrudni od 
zaraz Centrala Przemysłu Ludowego i Arty- 
stycznego Ekspozytura Rej. w Łodzi, Piotrkow- 


organizacji produkcji, 
chnicznego, 1 


ska 181. 


z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Sliwińska Zofia. 
18079 


ZGUBIONO tymczasowy 
dowód tożsamości wyd. 
przez gminę Topola. 
Błaszczyk Piotr. 18078 


1052 


Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno- 
natychmiast Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 171, prawa oficyna. Wyna- 
grodzenie według umowy zbiorowej w budownic- 


wych zatrudni 


twie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


ZGUBIONO legit. tram- 
wajową na nazwisko Klat 
ka Józefa. 18068 


——— Ej 
ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Opoczyński Stanisław. 


sonal 
Personal mi 18069 


1 księgowego mater., 5 tkaczy angielskich, 3 tka- 
czy kortówych, 3 cerowaczki, 6 robotników, 
majstra przędzalniczego, 1 majstra samoprząśnic, 
4 Ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. W. 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, ul. M. Nowotki Nr, 83-85. 


ZGUBIONO książeczkę 
1| z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Wieczorek Bolesław. 

18072 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 


1054| Zeller Zdzisława. 18073 


mistrzostwo Polski, toteż wzięliśmy 
się już teraz do solidnej zaprawy. 
Co sobotę w sali „Związkowca”* u- 
prawiamy gry ruchowe (koszykówkę 
i siatkówkę), biegi w postawie łyż- 
wiarskiej no i oczywiście rimnasty- 
kę. W tym sezonie będziemy mieli 
niezły zespół składający się z 10 
kobiet i około 30 mężczyzn. 


JAKIE NAS CZEKAJĄ IMPREZY? 


— Kalendarzyk imprez łódzkich zo 
stał już opracowany — mówi nam 
nasz rozmówca. W początkach 
stycznia organizujemy pierwszy 
krok łyżwiarski, pod koniec stycznia 
mistrzostwa okręgu łódzkiego w jeź 
dzie szybkiej i figurowej. Będą one 
jednocześnie eliminacjami przed mi- 
strzostwami zrzeszeń sportowych. W 
lutym zorganizujemy mecz okręgo* 
wy Warszawa — Łódź. Po powro- 
cie z Zakopanego z mistrzostw zrze 


szeń sportowych chcomy _ jeszcze 
zorganizować mecz z wem, a 
na zakończenie sezonu ie lodową 


bal maskowy na lodzie, 
„PANCZENY* POWINNY BYĆ 


Tak zapowiada się sezon łyżwiar- 
ski w Łodzi. Nadmienimy jeszcze, 
żę sprawa sprzętu, a przede wszyst- 
kim łyżew do jazdy szybkiej („pan- 
czen*) została już też rozwiązana. 
GKKF wysłał zamówienia do Nor- 
wegii, CSR i ZSRR, Należy się więc 
spodziewać, że panczeny te nadejdą 
do nas i zostaną rozprowadzone 
wśród wszystkich naszych zrzeszeń 
sportowych zgodnie z ich vapotrze- 
bowaniem. 

Wszystko więc zapowiada się jak 
najlepiej Oby tylko jak najszybciej 
chwycił m& Z... 

(Kr.) 


Skład Łodzi 
na mecz z Wałbrzychem 


Na finałowy mecz piłkarski o pn- 
char miast Łódź — Wałbrzych (26 bm. 
w Wałbrzychu) kapitan sportowy 
łódzkiego OZPN ustalił następujący 
skład reprezentacji Łodzi: 

Szczurzyński (Styczyński), Włodar 
czyk, Kopaniewski, Wapiennik, Ur- 
ban, Sołtyszewski, [Różyckij, Hogen- 
dorf, Baran, Szymborski, Patkolo, Mar 
ciniak. 


exo 
Organ Łódzkiego Komitetu | w. p 
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